WYDANIE: 


KANCL. SCHUSCHNIGG 
wygłosił wielką mowę, uwa 

z za odpowiedź na sta- 

nowisko Mals) Ententy w 
sprawie Habsburskiej, 
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CENA 10 GROSZY 


KRÓL FUAD, 

władca Egiptu, według 

żących apei mi 
ofiarą zatrucia, 


krą- 
paść 


W niedzielę dnia 8 września „EXPRESS ILUSTROWANY“ rozpoczyna druk, KSW, niezwykle ciekawej, 
wielkiej powieści p, t. 
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„Człowiek szuka sprawiedliwości” 
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Czytelnicy „EXPRESSU“. z niesłabnącem zainteresowaniem śledzić będą losy bohatćrów tego spół- 
czesnego romansu sensacyjnego. — Kto jeszcze nie jest Czytelnikiem powieści „EXPRESSU ILUSTRO- 
WANEGO*, niech rozpocznie tę ciekawą lekturę od miedzieli 8 września! 
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Chazakierystuczne komentarze na temat wczorajszci mowy 
. Mfoisy'ego.—Rie będzie sanficyj wobec ioch 


Lig 


Londyn, 5 g (PAT) 
Komeńtarze prasy angielskiej na te- 
mat wczorajszych enuncjacyj genew= 
skich są bardzo powściągliwe i ostroż- 
ne. Widoczna iest inspiracia zgóry, aby 
üle atakować Włoch w zwiazku z mo- 
wą Aloisiego i nie przedstawiać sytita- 
cji zbyt pesymistycznie. 
-~ Ton prasy idzie w kierunku przygo- 
towania opinii publicznei do załatwie- 
nia sprawy w rargach procedury gene- 
wskiej, co określane jest jako równo- 
znacze z pewnem odroczeniem mo- 
mentu kryzysu. 
Obszerny dokument włoski uważa- 
ny jest za wystarczający do kontypuo- 
wania rozważań rady Ligi na temat spo 
ri abisyńskiego. Naiwyraźniej formutu- 
je to „Daily Telegraph“, oświadczając 
„Gadanie o krytycznym dniu na sa- 
mym początku obrad rady oparte jest 
na niezrozumieniu właściwei roli Ligi. 
Sprawy stalyby się krytycznemi odra- 
zu, gdyby Mussolini zaprzeczył kompe- 
NEJEZUK TPIEZO "ZN © ZEE FREE ZPANDROCZGEZZ EWIE, 


Sklepienie kościoła 
zawaliło się 

wskutek ulewnych deszczów 
* Łódź, 5 września 

v.ząd śledczy w Łodzi powiadomio- 
ny został o katastrcfie budowłanej we 
wsi Ostrówek, gminy  Skrzynno pod 
Wieluniem, 
W godzinach wieczorowych zawali- 

ło się sklepienie budującego się we wsi 
kościoła. Powstał otwór wielkości 5-ciu 
metrów kwadratowych. Cegływ które 
wypadły ze sklepienia zniszczyły we- 
wnętrzne rusztowanie i częściówe urzą- 
dzenie kościoła: 
Władze wszczęły niezwłocznie do- 
chodzenie. Jak wynika z wyjaśnień ar- 


.. 
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tencii Ligi osądzania sporu potniędzy 
Abisynią a Włochami. 

Przeciwnie jednak — przedstawił 
on Lidze swą.sprawę i.należy jej udzię- 


lić dokładnei uwagi, na która ona za- 
sługuje. Rada miusi ustalić stosowną 
procedurę zbadania sprawy 

Podobne stanowisko zaimuie cała 


a Narodów jest bezsiina 


* prasa angielska, podkreślając wyraź- 
nie, że w obecny m stanie rzeczy © ja- 
hichkolwiek sankc xch mowv być nie 
możu. 


Leon Czertok otrzymał koncesje 


na eksploatację terenów, które są prywatną włas- 
nością posła abisyńskiego w Londynie 


Waszyngton, 5 września. 
(PAT) Cordell Hull oświadczył, iż de- 
partament stanu prowadżi obecnie ankie 


tę w sprawie okoliczności, w jakich przy 
znana została Czertokowi koncesja w A- 
bisynji. 
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Ludownę ocalenie samokóiczyni 


która po sprzeczce ze służącą wyskoczyła z III piętra 


Łódź, 5 września 

(gr.) — Lokatorzy domu przy ul. Że- 
romskiego 15 dziś o godzinie 7-€i rano 
zaalarmowani zostali  rozpaczliwemi 
krzykami. Kiedy wyjrzeli przez okno, 
ujrzeli w kałuży krwi 28-letnią Ryfkę 
Bryl. Rzuciła się ona z okna mieszkania, 
znajdującego się na trzecie piętrze w 
oficynie. 

Po kilkunastu sekundach Brylowa 
sama się podniosła i mocno kulejąc po- 
częłą-doprowadzać garderobę do porząd 
«u. Następnie przy pomocy dozorcy 
udała się do jego mieszkania, dokąd przy 
było w międzyczasie pogotowie 1miej- 
skie. 

Brylową BE ORĆ do Ew 
Zapasowego Stan jej nie budzi żadnych 


obaw i prawdopodobnie w dniach naj- 
bliższych powróci ona do zdrowia. 

Rodzina Brylowej, składająca się z 
męża i 3-letniego dziecka, znajduje się 
jeszcze na letnisku w Kraszewie. Brylo- 
wa natomiast wczoraj wieczorem powró 
ciła do Łodzi. 

Dziś rano powstała gwałtowna 
sprzeczka pomiędzy nią a jej służącą. 
Ponieważ Brylowa należy:do osób ner- 
wowych, w przystępie silnego podniece 
nia skoczyła ona na:parapet-okna i wy- 
skoczyła na bruk. W czasie upadku sa- 
mobójczyni jednak zawadziła brodą o 
wystający daszek, znajdujący się nad 
wejściem do klatki schodowej. Osłabiło 
to siłę upadku i dzięki temu Brylowa nie 
poniosła śmierci. 


Zuchwały napad rabunkowy pod Łodzią 


Zamaskowani bandyci obrabowali skład win i wódek 


Łódź, 5 września! 
gr) — Nocy ubiegłej dokonano zu- 


chitekta, Andrzeja Chudziaka z Milanów T IAR napadu bandyckiego w osadzie 


ka, zatrudnionego przy budowie, 
strofa nastąpiła wskutek ulewnych desz 


1 


kata- Jeżów, gminy Rąbień, pod Łodzią 


Do sklepu win i wódek wiażdnek 


czów. Świeże jeszcze sklepienie przemo- trzech zamaskowanych osobników. Przy 


kło i zwaliło się. Straty sięgają oksło 


1500 złotych. 


łożywszy rewolwery-do skroni właści- 


ciela sklepu, Jana Wiłmańskiego, doma 
gali się wydania im pieniędzy. 


Wobec 


oporu ze strony Wilmańskiego, skrępo- 


wano go sznitrami. 


Z samym Czertokiem jednak nie ko- 
munikowano się jeszcze. Według Hulla, 
opcja ta nie ma znaczenia í nie wpłynie 
na stanowisko St. Zjednoczonych wobec 
Włoch i Abisynji. 

ndyn, 5 września. 


(PAT) Korespondent „Daily Tele- 
graph" w Addis Abebie dowiaduje się, 
że układ, podpisany w Londynie przez 
posła abisyńskiego dr. Martina z Leonem 
Czertokiem, dotyczy koncesji na tere- 
nach, będących prywatną własnością dr. 
Martina w prowincji Wallega. 

Koła amerykańskie, zainteresowane 
w tej sprawie, miałyby udzielić rządowi 
abisyńskiemu pożyczki w wysokości 200 
tys. funtów szterlingów, zabezpieczonej 
koncesją na lat 50 na obszarze, nie okre- 
ślonym jeszcze ptzez strony. 


Włókniarze i sezonowcy 
głosują 
na kandydatów robotniczych 


Łódź, 5 września. 
(k) Wczoraj wieczorem w lokalu 
związku zawodowego „Praca' odbyło 
się zebranie przedwyborcze robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włókienni- 
czym i sezonowców. 
Na zebraniu tem przemawiali pp.: Or- 
Pawłowski i inni. Po przemówie- 
niach zebrani postanowili wziąć gre- 


tel, 


Bandyci steroryzowali również żonę | mjalny udział w wyborach do sejmu i se 
Wiimańskiego, która w obawie o swe ży i natu. 


cie wydała im 500 złotych w gotówce. 
Po dokonaniu rabunku bandyci 


Postanowiono oddać głosy na kandy- 


zbiegli. |daturę posła Waszkiewicza, jeśli chodzi 


Mimo natychmiastowego pościgu nie zdo, okręg 17, oraz głosować na kandydatów 


łano ich ująć. 


robotniczych we- wszystkich innych okrę 
gac 
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UKRADŁ SKARB-OSTATNIEGO SUŁTANA „;:: 


Sensacyjny proces Potomków, Abdul-Hamida przeciw 


kowi wrzWrot wyłudzonycH pieniedzy i klejnotów 


iego awenturnika 11 


(sb) Istnieje niezliczona ilość Sensa- Zdołał 90 zdobyć sobie zauianie sułtana, | we. Po opuszczeniu Konstantynapola, na 


de Tery, 
Jednym z najbardziej sensacyjnych 


procesów tego rodzaju, jest obecnie roz- 
prawa przeciwko amrykanowi, Johnowi 
de Kay. Od niedawna dopiero rózporzą- 
dza on olbrzymiemi sumami. Pieniądze 
swe uzyskał w sposób nielegalny. Poc 


noty tur 
ne. 


nazwą; 


ję ze s ca „Czerwonego sulta miejscu, zwrócili się przeto do ameryka- | Estate Inc, „Daw więc 
ni, Jak wiadofho, przydomek. ten 0trz z Po | e. Lnsty lucja 4 
mał ostati Han ig _Hamid, który. -dutiieni Aa, * + i 
ył w posiada e öv iałego | IE e wzi: Sul- IB 
skarbc; e Tier a | 3 otnie p ze- Ai i 
Podczas wol akim wel kiedy waj: Wieże eo akari do Aterki | Alg w/ndleedosei AWARIN diërvkaddki Bd} 
ska tureckie i flemieckie ponosiły sze-|osłatnićj chwili pólecenid tego file W ko- | ypa PIE ; 
kl SILE: 3 y : a tego Me WYKO” sta} księciu najpierw 2 tysiące, a potem 
reg klęsk, sułtan widział, że zagraża mu|nał. Poszkodowani nie widzieli innej | 29 tysięcy dolarów, chcąc go w ten spo- 


coraz większe niebezpieczeństwo utraty drogi, jak dochodzenie swych praw na | -gy przekupić. I wreszcie, pewnego dnia 
tronu, wraz z tem i utraty majątku, —| drodze sądowej. Ponieważ jednak nie; ge Kay zniknał z horyzontu. Spieniężył 
Chcąc ratować swój dobytek, a by mieć| mieli pieniędzy na prowadzenie Sprawy, | wszystkie akcje banku i wyjechał, nie 
zabezpieczony byt w razie tcieczki za-|wielu z książąt i księżniczek, sprzedało | „ozostawiając po sobie żadnego śladu — 
granicę, postanowił cały swój skarbiec |swój udział ludziom, którzy wierzyli w to Gqzję jest i co robi — nie wiadomo. Na- 
przenieść na teren jakiegoś innego pań-,że zdołają odzyskać od RARR KOCH oczywiście, sprawa przeciwko nie 


stwa, skarb i jeszcze zyskają na tej tranzakcji, miu mie może się odbyć, a poszkodowani 
I wówczas zjawił się na dworze tu- 


| : Twierdzenie de Kaya, że nie otrzymał] ksiażęta daremnie czekają na zwrot pie- 
reckim awanturnik amerykański, de Kay.|on skarbu sułtańskiego, jest nieprawdzi- |niędzy. 


Dziura w podeszwie ohr duszy ludzkiej 


Co to jest „sk r ji d 


| f 
Umiejętność rozpoznawania charakte: ki. Można na nim polegać. fest belan Sro akiem, jakiem ono jest4 Upiększa ie swo 
ru naszych bliźnich jest wysoce intere-|stoty i wielkim optymistą. Jest także|jją wspaniałą fantazją i bogatą wyobraź- 
sująca, Pewien francuz wynalazł ostatnio | trochę i fatalistą, I nigdy flkomu miejwią. To pomaga mu porad przez 
nowy sposób rozpoznawania charakteru | uczyni krzywdy. i wszystkie troski, Kiedy przyjdzie kres 
„i ludzkiego, który nazwał „skarpołogją”. A. oto widzimy podeszwy zdartę, odljęgo ziemskiej wędrówki, będzie mógł 
Twierdzi on, że usposobienie, charakter | noska buta i na zewnętrznej tylnej czę- powiedziećy że przeżył życie pięknie i w 
„„Szłowieka, znajdują dokładny odpowied-|ści obcasa. Buty te nosi człowiek o. bo-. sposób interesujący. , 
*"nik w jego ruchach. A zatem i chód mo-| gatym intelekcie. Jest trochę marzycie- Tyle skarpologija. Teraz nie pozostaje 
że nam coś powiedzieć o interesującym | lem, ale może być również i sceptykiem.|nam nic innego, nad iwanie oka- 
nas osobnilku. Ponieważ chód bywa naj-| To człowiek, który kocha życie i potrafi, zji do obejrzenią podeszew naszych bliź- 
różniejszy, w zależności od temperamen- sx 


korzystać z jego radości. Bierze je łatwo nich. 
tu, zatem i ludzie w różny sposób zdzie- 


e 
raja podeszwy. Cóż więc łatwiejszego, 
nad zaobserwowanie dziur na podesz- 
wach naszych bliźnich? 


A zatem czytajmy — z podeszew. 


Oto podeszwa, statta równomiernie 
na całej powierzchni, Tak samo starty 
jest i cały obcas, Dowodzi to, że obuwie 
nosi człowiek energiczny i zrównoważo- 
ny. Jego zdrowie fizyczne nie pozosta- 
wią nic do życzenia. Jest ponadto wzo- 
trowym mężem i ojcem. Oczywiście, jeże- 
li w ten sposób zdarte są podeszwy kó- 
biecych pantofelków — to daną kobietę 
cechują również wyższe zalety, Jest ona 
dobrą żona i matką. 

Jeżeli podeszwa zdarta jest tylko na 
brzegach, od strony zewnętrznej, świad- 
czy to, że właściciel tego obuwia jest in- 
teresującym człowiekiem. Jest to wybit- 
na indywidualność, Posiada szybkość de- 
cyzji. Jego postanowienia są niespodzie- 
wane „ale zawsze są doskonałemi posu- 
nięciami. Jednocześnie jest to człowiek, 
dążący do celu śmiało i pewnie. Nato- 
miast podeszwy zdarte na brzegu, od 
strony wewnętrznej, mówią nam, że ich 
właściciel jest niepoprawnym marzycie- 
lem, To człowiek, który nie wie, co się 
dzieje wokoło niego, Przytem jest on nie 
watpliwie wielkim myślicielem i człowie 
kiem skrytym w sobie, Niejednokrotnie 
jest niedoceniany przez otoczenie, 

Spotyka się również zdarcie podesz- 
wy w formie dziury, jaka się tworzy pod 
dużym palcem. Zdarcie to powstaje 
wskutek nieświadomego, zupełnie odru- 
chowego nacisku tego palca przy cho- 
dzeniu. Tak chodzą ludzie, którzy posia- 
dają niezłomną wolę. Pozatem cechuje 
ich szybkość decyzji. Należą do typu lu- 
dzi, którzy przed niczem się nie cofną, 
których nic nie ugnie. To ludzie, którzy 
stoją mocno i pewnie na nogach. 

Czy widzieliście kiedy podeszwy zdar 
te w ten sposób, że starta jest środkowa 
część podeszwy i tył obcasa? To obuwie 
człowieka poczciwego. To charakter ule- 
śły, to umysł niezdolny do inicjatywy. To 
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Pierwszy zdobywca Kanału La Manche 


Brawurowy czyn i tragiczna Śmierć pioniera 
rekordów pływackich 


(sb) Sześćdziesiąt lat mineło od Na cześć Webba urządzono wów- 
chwili tragicznego zgonu jednego z najjczas-entuzjastyczne przyjęcia we Fran 
bardziej odważnych ludzi ubiegłego stujcji i w Anglii. Następnym czynem 
ślecią i pioniera sportu. Był nim kapitanj Webba było przepłynięcie wodospadu 
Matthew Webb. Człowiek ten stał się| Niagary. Linja kolejowa, która biegła 
w ciągu jednej nocy słynny. Był nojw pobliżu kanału, wyznaczyła sumę 
pierwszym człowiekiem, który przepły | 10.000 dolarów dla zwycięzcy. Nad 
nął kanał La Manche. brzegiem zgromadziło «się wówczas 

Tego brawurowego przedsięwzięcia | 100.000 osób, 
dokonał Webb w 1875 roku. Niezwy- Webb po krótkiej walce z falami zo” 
kłość tego wyczynu polegała ha tem,| stał porwany przez wir i wiecej nie 
że Webb płynął z Angljj do Francji, | wypłynął. Ciało jego znaleziono po kil- 
musia? więc walczyć z przeciwnym |ku dniach. Towarzystwo kolejowe od- 
prądem. Dziś wszystkie próby przepły| mówiło wypłacenia członkom rodziny 
nięcia tego kanału podejmowane są w| zmarłego odszkodowania. Żona i dzieci 
przeciwnym kierunku. | Webba pozostały wówczas w skrajnej 

Po 21 godzinach i 46 minutach Webb | nędzy. 
wyszedł wreszcie z fal na brzez francu Po raz drugi kanał La Manche zo- 
ski. W ostatniej chwili, gdy miał już „stał zdobyty dopiero po 35 latach. O 
postawić nogę na lądzie, został porwa-|przepłynięcie Niagary nikt, oczywiście, 
ny przez odpływ i musiał jeszcze kilka | więcej się nie pokusił, albowiem ozna- 
godzi walczyć z falami. czało to pewną. Śmierć..., 


Posąg z kości wieloryba 


jest dziełem sztuki nieznanego artysty 


Pewien kolekcjoner angielski, któ- ją 30 lat temu podczas podróży do 
rego specjalnościę są pamiątki wypraw | Skandynawii : i 
morskich „nabył niedawno. oryginalny Posążek pochodzi z XVi-go wieku. 
posążek, który był kiedyś ozdobą steru; Został on wykonany przez 
jakiegoś statku wiełorybniczego. marynarza podczas długiej zimy w oko 

Dziwaczną tą maskotą . zaintereso- licy podbiegunowej. Robota ttieznane- 
wali się znawcy dzieł sztuki, którzy ku go artysty zasługuje na szczególną u- 
wielkiemu zduimieniu posiadacza statu-! wągę choćby z tego względu, że wyko 
etki orzekli, że jest ona cała zrobiona nana jest za pomocą prymitywnych 
z jednej kości wieloryba. 

Posążek ten wyobraża 
mężczyznę w szpiczastej czapce na gło- cze i ręce figurki posiadają niezmiernie 
wie. Posiada on 90 cm. wysokości i 40 duża wyrazu. 
cm. szerokości u podstawy. Oryginal- Na posążku znać jeszcze bruzdy — 


(He.) 


człowiek, który jest idealnym służbistą iļna ta rzeżba pochodzi ze zbiorów puł-łślady lin okrętowych. 
który świetnie wypełnia swoje obowiąze' kownika Henry Lindsay'a, który kupił: 


amierykańskiemu Awafiturni= Aż 


ói jia 


jakiegoś; 


iśrodków, a mimo to odznacza się nie-, 
brodatego zwykłą subtelnością. Szczególnie obli- 
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WOLNA TRYBUNA 


PAŃ MAKSYMILJAN K. w GDYNI. List Pana 

, Uczynił Pan dobrze. Niech Pan 

w sieje Ze względu na wyłatko- 
ności wysyłam list pocztą, 


TYRANIZOWANA* z POZNANIA. Z mężem 

należy porozmawiać rano, wówczas gdy- jesze 

] R trzeźwy i nie zamroczony alkoholen 
z 


ftwa 


e 
ech zażąda 0d niego kategorycznie, aże- 
póź tz Panią do lekarza, albowiem: na 
słabą wolę i Pani nie poradzi nie na to, ażeby 
go odzwyczaić od zgubnego nałoga. Niech Pani 
powie, żu prosi o to, nietylko ze względu na 
siebie, ale w głównej mierze, ze względu na 
dorastające dzieci, z których chce Pani w przy- 
szłości mieć pociechę, nie chcąc ich narażać na 
zgubny przykład ojca. Niech Pani wytłumaczy 
mężowi, że alkoholizm jest chorobą, z którą 
osłabiona wola zatrutego, częściowo, organizmu 
nie może sama walczyć i dlatego powinien mąż 
zgodzić się na pójście do lekarza, który przepi- 
sze odpowiednią kurację. Możliw 
i odrazu decyd ej odpo 


pod jednym dachem z człowiekiem przeciwko 
któremi wniosło się skarzę sądową, pomijając 
już zresztą fakt, że użyte wyrazy obraźliwe, 
pod adresent własnej żony I w stanie pijanym 
bedą okolicznością łagodzącą i kara bedzie nie- 
znaczna, albo nawet żadna. 

Wstyd zaś, którego dozna mąż Pani i Pani 
na rózprawie sądowej będzie znacznie większy, 
i postawi raz na zawsze zaporę pomiędzy Wami 
Tego zatem nie wolno Pani czynić. NA Pani 
narazie stara śię spełnić pierwszy swego 
zadania, a późnieł pomyślimy dalej, Proszę jed- 
"nak odnosić się do męża tak, jak do człowieka 
chorego, zasługującego, mimo wszystko, ña pe- 
wne względy. 


„MIŁA BRUNETKA" w TRZEBINL Sprawy 
ogłoszeń załatwia administracja naszego pisma. 
Tekst, zamieszczony w liście może być jedynie 
umieszczony jako płatne ogłoszenie, 


„S. K, 32" w ŁODZI. Przykro mł bardzo, że 
"wpadł Pan w szpony kobiety tego rodzaju, któ 
ra wykorzystywała Pana materjaluie, dopóki 
mogła, później zaś, gdy przyszła kolej odpłace* 
nia Panu dobrem za szlachetność, nie raczyła 
nawet podać ręki, Świadczy to o tem, że nie 
kochała Pana wcale, chociaż Pan obdarzał ją 
serdecznem uczuciem. Oczywiście jest to strasz 
nie przykre, ale rady na to bodaj niema żadnej. 
Należy spojrzeć z pogardą na tego rodzaju ko- 
bietę i.. odwrócić się od niej. Jeżeli jednak za- 
leży Panu na wydostaniu od niej pieniędzy, któ 
re lej Pan pożyczał, czy pa nią łożył, to — po- 
nieważ ma ona obecnie pewne własne kapitały 
| mogłaby dług spłacić, może ją Pan zaskarżyć 
do sądu. Nie wiem jednak czy sprawa jest taka 
bardzo pewna do wygrania, tembardzie!, że nie 
znam dokładuie jej okoliczności, nle wiem, czy 
Pan dawał prezenty, czy też pożyczał. Tylko 
bowiem wówczas, gdy okoliczności tego ro- 
dzaju zachodzą, mógłby Pan mieć nadzieję na 
odzyskanie pieniędzy. Dia ustalenia tych danych 
powinien Pan zwrócić się do adwokata z prośbą 
o poradę i przedstawić dokładnie wszystkie dane 
pytając jednocześnie, czy jest szansa wygrania 
wniesionego powództwa. Względnie niech adwo 
kat napisze list do tej pani z prośbą o zwróce= 
nie części pobranych od Pana kwot, Mam wra- 
żenie, że postępowanie tej kobiety wyleczyło 
Pana z nieszczęśliwego uczucia? 


PANI MARJA C. w CHEŁMIE. Dziecko dro- 
gie, mam wrażenie, że nim odpowiedź ta do= 
trze do Pani, wszystko będzie już w porządku 
i na najlepszej drodze. Nic się zresztą takiego 
nie stało, że Pani trochę pocierpiała, albowiem 
teraz przynajmniej zdaje sobie Pani z tego 
sprawę, że postępowała źle i, że na przyszłość 
należy tego unikać, Nłeęwolno żartować z ni- 
czylch uczuć, ponieważ to boli, a jak bardzo 
boli, o tem przekonała się Pani sam% ciepiąc 
tym razem zupełnie zasłużenie, Na usprawiedi.- 
wienie Pani mam jedynie to, że jest jeszcze 
‘bardzo młodziutka i nie wie, lak hardzo należy 
cenić prawdziwe serce, prawdziwe uczucie i 
szczere zamłary- Jeżeli Jednak znaiomy Jel 
trwa w uporze, w co jednak wątpę, ta niech 
Pani uczyni pierwszy krok do zgody, Przegra 
Panl wówczas Jeden atut, albowiem znajorty; 


| poznawszy Jel słabość dla siebie, będzie się 
imścił za poprzedno doznane 


cerpienia, ale... 
niema innej rady. Szkoda Pani cierpień, a zna- 
jomy, trwałąc w uporzę może Jednocześnie my= 
lié się; sadzac, że jest Pani zupełna obolętny I, 
że należy się odsunąć, Nawarzyła soblo Panl 
piwa — musi je Fani wypić. Dobrze, ża to lesz= 
cze mie takie straszne i da się wszystko odro» 
bić, A może nawet już się odroblło... 


„ Harcerskich, ' 


"oomiasta, . 


Nr 243, 


Kandvdaci na nasłów z Łodzi 


Kto kandyduje 
w okregu Nr 17 


WASZKIEWICZ LUDWIK: 
ur. 23 VII 1888 roku w Łodzi, z zawodu b naur 
czyciel gimnazjalny, obecnie kierownik Archie 
wum Miejskiego, zamieszkały w Łodzi, ul. 6-g0 
Sierpnia ur, 22, RN 

W 4908 r, ukończył Szkołę Handlową Kupiec- 
twa Łódzkiego, a maturę uzyskał w gi z a 
św, Anny w Krakowie, Dalsze studja odbywał na 
Uniwersytecie za, uzyskując absolu- 
torjum Wydziału Filozoficznego, 

W 1905 roku brał udział w strajku szkolnym, 
W latach 1905 do 1908 r, należał do tajnej orga- 
nizacji niepodległościowej młodzieży szkolnej w 
Łodzi, przyczem był w r. 1906/7 przewodniczą- 
cym łódzkiej grupy t. zw. „Przyszłości”, którą 
kierowała ogólną organizacją szkolną. 

Od roku 1908 był członkiem Narodowego 
Związku Robotniczego, , 

W czacie studjów w Krakowie należał do or- 
ganizałorów ruchu niepodległośjoweśo  „Zarze- 
wie”, Był członkiem ściślejszej organizacji tego 
ruchu, t. zw, Legji Niepodległości, W roku 1913 
—1914 został przewodniczącym Zarządu Głów- 
nego Związku Stowarzyszeń i grup akademic- 
kich polskiej młodzieży niepodległościowej „Za- 
rzewie”, i 

Od roku 1910 brał udział w organizowaniu ru- 
chu strzeleckiego. Był członkiem tajnej organi- 
zacji wojskowej „Armja Polska" a od roku 1911 
pracował w Polskich Drużynach Strzelecmich i 


W roku 1914/15 służył w Legjonach, Odko- 
menderowany w roku 1915 do prac Mikan 
politycznych. Pracował w latach 1915 do 1918 
w Łodzi i okręgu w ruchu niepodległościowym 
— głównie wśród robotników. Redagował tajny 
organ Narodowego Związku Robotniczego „Głos 
Robotnika" i prowadził propagandę na rzecz Le- 
gjonów i ruchu wojskowego. 

W roku 1919 wybrany został w Łodzi na po- 
sła do Sejmu i mandat ten piastował przez wszy- 
stkie kadencje sejmowe. s gl 

W roku 1920 był członkiem delegacji polskiej 
do rokowań o zawieszenie broni.i preliminacja 
pokojowe z Rosją Bolszewicką w M i Ry- 


dze, 

Był też kilkakrotnie członkiem dorocznych 
konferencyj Międzynarodowej Organizacji Pracy 
w Genewie. 

W sejmie zajmował się głównie sprawą usta- 
wodawstwa spoełcznego. Pracuje od wielu lat 
w polskim zawodowym ruchu robotniczym okrę= 
gu łódzkiego, Brał udział we wszystkich waż- 
niejszych akcjach ekonomicznych robotników w 
Łodzi w Niepodległej Polsce. Jest przewodni- 
czącym Związku „Praca”, Bierze też, udział 
w działalności oświatowej wśród robotników, 

Przez dwie kadencje był członkiem Łódzkiej 
Rady Miejskiej, 

- Interesuje się zagadnieniem regfonalizmu: łódz: 
kiego i jako historyk pracuje nad dziejami tega 
` + ł Ar y s 
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WYMYSŁOWSKI MICHAŁ. 

W latach od 1906—1914 pracuje jako przę* 
dzalnik, od 1918 r, należy do N, Z, R, i Sokoła; 
w 1913 r. został aresztowany. 

W 1914 r wstępuje do Lesjonów i służy w I 
Brygadzie, w 1917 r. zostaje internowany w 
Szczvpiornie, następnie w omiy: 

W 1918 r, wyępoje do W, P, gdzie służy w 
stopniu sierżanta do grudnia 1920 r, 

Po wyjściu z wojska oddaje się pracy politycz 
no-społecznej w sferach robotniczych; ct7sny 
członek Związku Legjonistów, od cnwili jego 
powstania w Łodzi zasiada w zarządach koła i 
okręgu, 


DUDKIEWICZ EDWARD, 

Początkowo uczył sie prywatnie i ukończył 
4 kl. gimnazjalne, w 1922 r. kończy Państw, Se- 
minarjum Nauczycielskie w Kielcach, w 1927 r. 
wyższy kurs Nauczycielski w Ł 

Po uzyskaniu dyplomu nauczycielskiego obej- 
muje posadę w Łodzi w 1932 r, zostaje miaa wa- 
zn iaig szkoły powszechnej Nr, 74 w 

odzi, i 

W okresie wojny wstąpił w 1920 r. jako ochot 
nik do W. P, i odbył służbę w 204 p. p, iw 2 p. 
Strzelców Podhalańskich, W listopadzie 1920 r. 
jako uczeń zostaje z wojska zwolniony, 

Pracując w zawodzie nauczycielskim, bierze 
też udział w życiu Zw, Naucz, Polskiego. 


RAU ZYGMUNT-AUGUST. 
- Po ukończeniu gimnazjum w Żytomierzu, w 
1905 r. udaje się na studja do Uniwersytetu w 
Leodjum (Belgją), gdzie w 1909 r. otrzymuje dý- 
plom inżyniera - elektryka.. 

Po odbyciu praktyki we Lwowie i Moskwie, 
pracuje w swoim zawodzie we Władykaukazie, 
Tyflisie, Kursku, Charkowie, Sosnowcu 1 War- 
szawie, 3 

W 1920 r, zajmował stanowisko dyrektora 
Miejskich Tramwajów, elektrowni i wodociągów 
w Grudziądzu, poczem 1922 r, przenosi się do 
Łodzi, gdzie pracuje w Elektrowni Łódzkiej do 
chwili obecnej. 

Podczas swej nauki w zakładzie średnim I stu 
djów bierze udział w polskich organizacjach mło 
dzieżowych, a w czasie pobytu w Rosji pracuje 
w stowarzyszeniach polskich, dobroczynnych I 
kulturalno - oświatowych, 

Od kilku lat jest członkiem Zarządu Stowa- 
rzyszenia Elektryków Polskich — Oddział w Ło- 
dzi, 


JODDOGODOOGADOODDODADODOODDJADGOA 


Echa obławy policyjnej 


Łódź, 5 września. 

(gr) W związku z aresztowaniem 
Stefana Antczaka przez wydział śled- 
czy w Łodzi informują nas. że Antczak, 
przytrzymany podczas obławv nie był 
podejrzanym o kradzieże, natomiast pa 
szukiwały go władze, celem doprowa= 
dzerja go na rozprawę Sądowa, 
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Właściciele domu skazani na areszt 


'za niewypłacanie dozorcom zarobków.— Coraz 
częściej dochodzi do zatargów na tem tle 


Łódź, 5 września, | 

(k) Ostatnio coraz częściej dochodzi 
do ostrych zatargów pomiędzy dozor- 
cami a właścicielami domów. Przy- 
czytiją tych zatargów jest przeważnie 
zajeganie dozorcom z- wypłatą pensii, 

Poszkodowani dozorcy zgłaszają się 
masowe do referatu karnego przy o- 
kręgowej inspekcji pracy, gdzie skła- 
dają skargi, którę są następnie rozpa- 
trywane. 

Tendencją referatu karnego jest, 
aby zatargi były likwidowane bez na- 
kładania grzywien i wymierzania are- 
Sztu, dlatego też naznacza sie wspólne 
konieręncje, na których wzywa się wła 


ścicieli domów do uregulowania należ- 
ności dozorcom. Jeżeli jednak właści- 
ciel domu nie dotrzymuje zobowiązania 
wówczas odbywa się karna rozprawa. 

Wczoraj na jednej z takich rozpraw 
zapadły dwa surowe wyroki, M. Per- 
le, włacicie] domu przy ul. Ogrodowej 
Nr. 49, zalegał dozorcy z wypłatą za 
okres kilku miesięcy. 

Zwodzii or dozorcę z dnia na dzień, 
obiecując mu wypłatę należności rata- 
mi, iednak przyrzeczenia swego nie 
spełniał, wobec czego poszkodowany 
udał się do referatu karnego, 
skazał wczoraj Perlego na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu. 


który | 


j 


Tak samo przedstawiała sie sprawą 
w domu przy ul. Wolborskiei Nr. 34. 
Natan Boms, właściciel tego domu nie 
płacił od szeregu miesięcy tygodniówki 
dozorcy, któremu mówił przy okazji, 
że powinien się cieszyć, że ma dach 
nad głową. 

Dozorca, obawiając się utraty posa- 
dy, nie składał zameldowania w refe- 
racie karnym jednak gdy należności o- 
siągnęty poważną sumę zaskarżył swe 
go chlebodawcę. 

I w tym wypadku wyrok był suro- 


wy: Boms został skazany na tydzień, 


aresztu za przetrzymywanie pensji do- 
zorcy. 


Trup bez głowy na torze kolejowym 


Straszliwe samobójstwo łódzkiego tkacza, który 
nie móg! znaleźć pracy 


Łódź, 5 września. 

(gr.) Wczoraj nad ranem znaleziono 
na torze kolejowym pod Tomaszowem 
Mazowieckim głowę ludzką. 

Podczas dalszych poszukiwań po dru 
giej stronie toru natrafiono na zniasakro- 
wany tułów mężczyzny. 

O potwornem odkryciu powiadomio- 
no władze śledcze. Ustalono, że tragicz- 
nie zmarły mężczyzna przejechany zo-| 
stał przez pociąg. 5 


Podczas przeszūkiwania kieszeni | 
zmarłego znaleziono dokumenty ña na- 
000000 


zwisko 49-letnicgo Adolfa Grynwalda, 
tkacza w zawodu, stałczo mieszkańca 
Łodzi. 

Ostatnio przed wyjazdem do Toma- 
Sszowa zamieszkiwał Grynwald w domu 
przy ulicy Sokolej 8. 

Dalsze dochodzenie policyjne ujawni- 
ło, że nieszczęśliwy tkacz, po zerwaniu 
z żoną udał się w poszukiwaniu pracy do 
Tomaszowa Mazowieckiego. 

Brak pracy i nieszczęśliwe pożycie 
małżeńskie wpłynęło deprymująco na 
Grynwalda, tak że kilkakrotnie usiłował 
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Redukcje na planfaciach miejskich 


Najdłużej trwać będą w roku bieżącym roboty kanalizacyjne 


zk Łódź, 5 września, 
(V) Roboty sezóńowe prowadzone są 
w Łodzi w niesłabnącem tempie. Jak już 
donosiliśmy, zatrudnionych jest obecnie 
ponad 4.000 robotników sezonowych, naj 
wyższa ilość, zanotowana od 8 lat. Otrzy 
mane kredyty pozwolą na prowadzenie 
robót sezonowych w pełnym składzie ro- 
botniczym jeszcze przez przeciąg dwuch 
miesięcy. Najdłużej trwać będą roboty 
kanalizacyjne, które przerwane zostaną 
dopiero z nastaniera pierwszych mrozów, 
uniermożliwiających pracę. $ 
Od listopada redukowane będą jedy- 


nie drobne grupy robotników na tych od-, 
cinkach prac, które zostały już ukończo-|! 


ne. Natomiast w połowie listopada skoń- 


czy się praca również już na plantacjach, 
skąd również zredukowanych zostanie 
część robotników. 5 

Redukcje dotkną skolei Wydział Dro- 
gowy przy pracach nad zabrukowaniem 
ulic. Jesień uniemożliwia bowiem pracę 
na podmokłym i lepkim gruncie. 

Redukcie przeprowadzone będą w 
ten sposób, że w pierwszym rzędzie 
zwolnieni będą ci robotnicy, którzy naj- 
dłużej pracują a odpracowali już czaso- 
kres potrzebny do otrzymania ustawo- 
wych zasiłków. Najdłużej zatrudnieni 
będą ci robotnicy, którzy najpóźniej zo- 
stali do pracy przyjęci i ne zdążyli swego 
czasokresu ustawowego przepracować. 


Kontrola łódzkich taksówek 


Część wozów przestanie kursować 


Łódź, 5 września 

(k) — Od połowy lipca rb. odbywają 
się badania łódzkich taksówek, celem 
zaopiniowania, czy nadają się one do dal 
szego kursowania po mieście. Stan tak- 
sówek kwalifikuje specjalna komisja w 
urzędzie wojewódzkim. Kilku urzędni- 
ków województwa jeździ taksówkami, 
badając ich wytrzymałość oraz spraw- 
dzając działanie motorów i t. p. 

Okazało się, że niektóre wozy znaj- 
dują się w nieodpowiednim stanie, to też 
urząd wojewódzki odebrał koncesję kil- 
ku szoferom. 


WSZYSCY DO „TABARINU" 

Dziś wszyscy spotykają się w najelezant- 
Szym lokalu ,„Fabarin', gdzie mile spędzą czas 
i zabawią się do rana. 

Wiele przyjemności sprawi obejrzenie pro- 
gramu artystycznego, który zawiera szereg 
atrakcyjnych numerów. Najdoskonalsze są Wy- 
stępy duetu akrobatycznego Armins, który po 
sukcesach odniesionych zagranicą przyjechał 
ra miesiąc do Łodzi. Duet Armins popisuje się 
niezwykłą zręcznością i wspaniałemi sztuczkami 
zachwyoniac publiczność i rozśmiewając ją do 
ez. 

Maria i Jasza Kamińscy, znany w Polsce 
duet taneczny odtwarza kilka dobrze wykona- 
nych tańców, a tancerka Lu Relli wzbudza za- 
chwyt swenii produkcjami. 

Na obydwu parkietach krąży wiele par, tañ- 
cząc przy dźwiękach doskonałej orkiestry, Za- 
bawa odbywą się w przyjemnej atmosferze, w 


pięknie urządzonej sali, oświetlonej Światłem 
neonowem. 

Kierownictwo lokalu spoczywa w reku p, 
Borysa. 


Dziś fait e godz, 6.16 s wieczorem danciag. 


W związku z tem odbyło się zebranie 
właścicieli taksówek, na któręm posta- 
nowiono zwrówić się do urzędu woje- 
wódzkiego i prosić, aby koncesie nie by 
ły odrazu odbierane i aby dać szoferom 
czas do wyszukania sobie innego za- 
jęcia. 

SEDEIŻRZE W: DF ZO ZYDRZÓĆ OBOZÓW RÓ) 


Kafastrola samochodowa 


Łódź, 5 września, 

(gr) Na szosie, wiodącei ze wsi 
Krzykowice do Tomaszowa Mazowiec- 
kiego, wydarzyła się wczoraj katastro- 
fa automobilowa, w której ulegli wy- 

padkowi małż. Franc. Szlachciak z 
Warszawy. 

Szlachciakowie zdążali własnem 
autsm w stronę Tomaszowa, gdy nagle 
wóz wpadł do przekopu Ściekowego, 
wykopanego na połowie szosyv. 

Doznali oni poważniejszych obrażeń 
cielesnych. Auto zostało uszkodzone. 


Wypadek w fabryce 


Łódź, 5 września. 
(gr) W fabryce Kamińskiego przy 
ul. Pomorskiej Nr. 83 uległa wypadko- 
wi przy pracy 33-letnia Genowefa Ha- 
mne (Dolna 7). 
Poszkodowana odniosła rany pra- 
wej dłoni. 


pozbawić się życia. 

Onegdai wieczorem wyszedł Gryn- 
wald z mieszkania swych znajomych, 
którzy zaopiekowali się nim w Tomaszo- 
wie i więcej już do domu nie powrócił. 

Widziano go ña przedmieściu Toma- 
szowa, w Starzycach, gdzie kręcił się 
obok toru kolejowego. 

W tym czasie przejeżdżał pociąg oso- 
bowy, zdążający z Kalisza do Toma- 


Sszowa. 


Maszynista nie mógł już zapobiec 
nieszczęściu. 


Notatnik miejski. 


Fundusz Pracy rozpoczął budowę wielkiego 
portu rzecznego na Wiśle pod Płockiem, który 
będzie portem łódzkim, Port tem będzie mlał 
znaczenie dla przewozu. towarów Gdynia — 
Łódź. Z Gdyni do Płocka towary będzie się prze 
woziło wodą, a z Płocka do Łodzi koleją, s 

zx 

„Wczoraj odbyło się zabranie delegatów fa- 
brycznych klasowego związku włókniarzy, na 
którem omawiano sprawę unormowania stosun= 
ków w przemyśle, Chodzi o to, że umowa zbio- 
rowa nie jest przestrzegana.  Postauowiona 
wszcząć akcię, aby į niezrzeszeni przemysłow” 
cy honorowali umowę zbiorową. 

** 

Przed sądem okręgowy odpowiadała wezo« 
raj Józefa Kubacka, oskarżona o zabójstwo swe 
go 8 - dniowego dziecka. Kubacka przyznała się 
do winy i wyjaśniła, że dziecko urodziła nie: 
ślubnie | nie miała pieniędzy na wyżywienie. 
Sąd skazał ją na rok więzienia, 

+% 
u 

W przyszłym tygodniu przeprowadzona z0* 
stanie inspekcja wszystkich zakładów fryzjer- 
skłch w Łodzi. Chodzi o stwierdzenie. czy we 
wszystkich zakładach panuje czystość i po- 
rządek, 


Skróty felegraficzne. 


— Sędzia sądu okręgowego w Sosnowcu Bo- 
lesław Jasiński odebrał sobie życie spowodu sil-. 
nego rozstroju nerwowego, 

> meryce zbudowany będzie nowy ka- 
nał, którego koszta wyniosą 110 miljonów dol. 
soboty do poniedziałku, w zwiazku z 
kipi będzie zakazana sprzedaż wyrobów 
alkoholowych, 

— Bandyci chińscy napadl: na atobus japoñ- 
ski, Zabili oni szofera i porwali 10 pasażerów w 
tem trzech japończyków. 


. — W dniu 4 listopada rozpo :znie się proces 
w związku z aferą Stawiskiego. Akta w tej 
sprawie ważą 12,000 kilogramów, 

Przywódca hitlerowców we Francii, Spie- 
per, został wydalony z kraju. 


Sfreczyła do nierzadu 


Łódź, 5 września, 
(gr) W swoim czasie wpłynęło za- 
meldowanie do brygady obyczajowej o 
tem, że 30-letnia Władysława Sokolni- 
cka, zamieszkała przy ul. Mielczarskie= 
go 30 nakładaniała do nierzadu 15-|e- 
tnią dziewczynkę, Janine U. 
Sąd grodzki rozpatrywał sprawę 
przy drzwiach zamkniętych. 
Po przeprowadzeniu przewodu są- 
dowego — oskarżona skazana została 
na'10 miesięcy więzienia. 


E- 


maa A 


Tallo! Ti adję!. 


CZWARTEK, dnia 5-$ wrzśnia 
1513,00: Koncert Seredi ia salonowego Pa- 
wła Rynasa, 13.00—13,25:; Muzyka  salonowa 
(płyty), 13,25—13,30: Chwilka dla kobiet, 13 30 
14.30: „Najpiękniejsza płyta” (koncert ży- 

czeń), 14, 15,12: Przerwa, 

15.12—15,15 Przez’ 4 giełdowy łódzki. 
15.15—15,25. Prz gdłąd giełdowy warszawski, — 
15,25—15.30. Wiadomości o eksporcie polskim, 
odziny w Południowej Rosji” 


15,30—16,00: „Pół 
onaniu orkiestry kameralnej 


Soreni w 

P yr. Adama Hermana '(tr, z. Krakowa). 

16.00—16.15: Opowiadanie dla dia młodszyc 
p.t, „Hygiena ołówka"—wygł, Stary Doktór. 

16 15—16.45: Utwory fortepianowe (płyty). 

16.45—17,00; Cała Polska śpiewa — audycję po- 
prowadzi prof, Rutkowski, 

17,00—17,15: - „Socjalizm polski na emigracji” — 
odczyt z cyklu „Dzieje socjalizmu w Polsce", 
wygłosi Leon Wasilewski, 

17,15—17,50: Koncert w uł orkiestry wojsko- 
wej 57 pp. pod dyr, Szałkowskiego (trans- 

„ misja z Poznania), 

17.50—18.00: „Książka i wiedza" — „Świat kry- 

~  ształów” — wygłosi dr, Kazimierz Maślan- 
kiewicz (tr z Krakowaj. 

18,00—18,30: Utwory wiolonczelowe w wykona- 
niu Dezyderjusza Danczewskiego (Lwów), 

18,30—18,40: „Teatr Miejski u progu sezonu — 
pogadankę ngapal red, M, he Fini 

18.40—18 45: „Jak spędzić święto?” 

18.45—19.10: Piosenki Bronisława Horowicza w 
wyk. autora przy własnym akomp. 

AZ Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny, 

19,20—19.35, Koncert reklamowy, 

19,35—19,40, Wiadomości sportowe lokalne. 

1940—19.50, Wiadomości sportowe ogólne, 

19.5G—20,00: Pogadanka aktualna, 

20,00—20,45: Muzyka lekka w wyk, Małej Or- 
kiestry P.R, pod dyr, Z. Górzyńskiego. 

20.45—2,55: Dziennik wieczorny, 

20,55—21.00. „Obrazki z Polski współczesnej”. 

21.00—21.35: Teatr Wyobraźni: Słuchowisko An- 
drzeja Rybickiego p, t. „Odwiedziny” (tr. 
zeLwowa). 

21.35—23,00: , Nasze pieśni" w wyk Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej, 

23.00—23,05: Wiadomości 
komunikacii lotniczej. 

23.05—23,30: „Taniec i piosenka" — wieczór ta- 
ep w wykonaniu Orkiestry P, R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem ze- 
spolu  śpiewaczego 


Sasa (piosenki), 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
BRUKSELA FLAM. Koncert symioniczny. 
ANGLJA (Nat. Prośr,), Koncert symfoniczny. 
SZTOKHOLM, Koncert radjoork, z udz, skrzyp- 

ka polskiego Romana Totenberga. 
BUDAPESZT. Koncert orkiestrowy. 
LIPSK, Wielkie: potpourri walców. 
FRANKFURT, Koncert orkiestrowy. 


meteorologiczne „dla 


„Irmay” i Stanislawa 


SZTUAGART, Koncert, poświęcony utworom | 


"Fr, Schuberta, 
BERLIN. Przeboje taneczne nadchodzącego se- 


zonu 
PRAGA, Muzyka baletowa, 
STRASBURG. „Śpiewacy norymberscy”, opera 


R. Wagnera z udz, G, Thilla (tr, z Vichy), E 


Więcej niż miłość 
— Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 
116 


| 


— Dlaczego o to pytasz? Wiesz prze 
cież sama, że jesteś piękna. 

Objął ją ramieniem. — lecz kobieta 
wysunęła mu się z objęć. 

— Zaczekaj — broniła 
pierw napijemy się herbaty. 

W tej herbacie, którą  sporządziła 
własnoręcznie musiało być coś oszałamia 
jącego. Chłodny zazwyczaj i świetnie o- 
panowany Janusz stracił nagle panowa- 


się — naj- 


nie nad sobą, kiedy Grenowa przytuliła | ko 


się do niego. 


Rozdział sześćdziesiąty pierwszy: 
GDY MASKA OPADA Z TWARZY. 

Nazajutrz Janusz Raszek, leżąc na 
piasku plaży w Jastarni, wspominał niby 
jakiś nierealny sen przygody ubiegłej 
ńocy. Tuż obok niego spoczywała w ele- 
ganckim kostiumie kąpielowym Rena 
Grenowa. ! 

Janusz spaglądał na nią wzrokiem, w 
Którym nie było pożądania. Analizował 
ją na chłodno. 

Przelotny szał nocy minął. 

I znów jej prowokacyjnie zmysłowe 
usta zbudziły w nim rodzaj odrazy. A po- 
zatem przy świetle słońca jakżeż stara 
izniszczona wydała mu się ta twarz... 
Tak, tak, widocznie Rena przeżywała 
w życiu niejedną taką przygodę, jak'ta 
ostatnia, i teraz jako trzydziestoletnia 
kobieta, jest już mocno zużyta. 

Drogą kontrastu przypomniała mu się 
świeża, subtelna twarz Anetki Bijon. — 
Uczuł nagłą skruchę, że zdradził ją z 
kimś, kto jest mu właściwie obojętny. 
Albowiem chociaż nie kochał córki swe- 


go profesora, miał dła niej wiele seaty,o- 
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Sezonowcy zabiegają o zasiłki 


Konferencja u dyr. Funduszu Pracy, p. Jagiełły. — Wyjazd 
delegacji związków do Wa 


Łódź, 5 września. 

(k) U dyrektora Funduszu Pracy p 
Jagiełły odbyła się konferencja z se- 
zon»wcami, w której udział wzięły 
trzy związki zawodowe, a mianowicie 
„Praca“, Chrześcijańskie Ziednoczenie 
Zawodowe oraz Z, Z. Z. 


Jak wiadomo zasiłki są przyznawa= 
ne tym sezonowcom, którzy przepra- 
cuis 156 dni w 26 tygodniach. Ponie- 
waż w roku bieżącym roboty nie odby- 
wały się przez 6 dni w tygodniu, ża- 
den z sezonowców nie otrzymałby za- 
siłku. Dlatego proszono p. dyr. Jagiel- 


Przedstawiciele zwiazków złożyli |lę, aby poczynił starania, by zasiłki by- 


p. dyr. Jagielle szereg postulatów, do- i 


magając się m. in., aby do robót sezo- 
nowych przylmowani byli ci sezonow- 
cy, którzy nie korzystają z żadnych za 
siłków ustawowych. 

Pozatem delegacja poruszyła na kon- 
refencji sprawę zasiłków ustawowych 
dla seczonowców. 


ły przyznawane sezonowcom za prze- 
pracowanie 104 dni w 26 tygodniach. 

W dalszym ciągu delegacia zabiega- 
ła o podwyższenie stawek dla sezonow 
ców, pracujących na robotach publicz- 
nych, prowadzonych przez Fundusz 
Pracy w pow. łódzkim. 

Stawki płacone dotychczas są dale- 


Memoriał pracowniczek rzeźni 


Proszą one Zarząd miejski, by uregu- 
lował sprawę ich płac 


Łódź, 5 września 


W związku z tem, mikroskopistki 


(v) Wczoraj wpłynął do Wydziału| proszą, ażeby djetatjuszki zostały pra- 


Zdrowotności Zarządu Miejskiego mme- 
morjał związku, który skupia t. zw. mi- 
kroskopistki, pracujące na terenie Rze- 
źni Miejskiej przy badaniu mięsa, 

W rzeźni zatrudnione są 23 mikrosko 
pistki, z których 13 jest stałych, 2 kon- 
traktowe, i 8 djetarjuszek. 

Dietarjuszki otrzymują stawki zł. 5.34 
dziennie, mimo, że najniższa stawka dla 
dziennie płatnego funkcjonariusza umy- 
słowego określona jest na 7 zł. Pozatem 
kierownik mikroskopistek posiada rów- 
nież niższą kategorię służbową niż mu 
przysługuje, jako pracownikowi umysło- 
wemu. 


Choć jest kryzys, choć 
5 Lecż łez: „GL LA”. 


OLMA 


Gum..? 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


| 


mentu. 
* Myśląc o tamtej z tem chłodniejszym 
spokojem obserwował oblicze Reny — 
iwynajdywał w niem coraz to nowe u- 
sterki. 

— O czem myślisz — zapytała nagle 
Grenowa, otwierając oczy” 

Janusz zmieszał się. 

— Myślałem o pracy  czekającej 
mnie na uniwersytecie — skłamał gład- 


Grenowa dotknęła końcami palców 
jego ramienia. 

— Myślałeś tylko o pracy? — skrzy- 
wiła się. — A o przyjemnościach nie? 

Potem, zmieniwszy nagle ton, za- 
częła serjo: 

— Powiedz mi, co właściwie o mnie 
myślisz ? 

Raszek zmarszczył czoło. Męchanicz 
nie zapatrzył się w pióropusz płynącego 
na linji horyzontu statku i odparł wymi- 
jająco: 

— Myślę, że jesteś bardzo. eleganc- 
ką, miłą i piękną damą. 

A więcej nic? 

— Myślę też, że powinienem ci być 
wdzięczny za noc, którą mi ofiarowałaś, 
— Więc dałam ci dużo szczęścia? 

— Tak! 

— A czy nie chciałbyś, ażeby odtąd 
zawsze nam było tak dobrze jak dzi- 
siaj? i 
Janusz spojrzał na nią uważniej. 

— Wszystko to ładnie, ale nie je- 


steś przecież wolna. masz męża — bąk- į 


nął. 
Ona skrzywiła się. _ j 
m Ach, mąż!... Gdybym znalazła ko- 


jest bieda 
sie nie-da! 


niejsza. Jeśli 


cownicami kontraktowemi oraz zatru- 
dnione były przez 6 dni w tygodniu, a 
nie, jak dotychczas w ciągu 4 lub 5 dni 
tygodniowo. i 

W memoriale zawarta jest pozatem 
prośba o ustabilizowanie warunków pła- 
cy i pracy pracowników rzeźni miej- 
skiej. 
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Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki; A. Poośtówej (Zgierska 57), W, Groszkow- 
zmyj (i1 Listopada 15), Sukc, S. Gorieina (Pił 
sudskiego 54), J, Chądzyńskiej (Piotrkowska 165) 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A, Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 

0644 9060000 


-_.„ŁEKARZ-DENTYSTA, 
5123471 >= rE z VOS £ 
F.Kopciowska 
powróciła. Przyjmuje od 9—3-ej, 
-+ GDAŃSKA 37, tel. 232-55 


od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 


rszawy 


„|wprowadzać w życie. 


dobroczynne. 


ko niższe od stawek obowiązujących w 
Łodzi gdyż zamiast zł. 4.40 wynoszą 
zł. 2, 3.20 i t. d 

Dyr. Jagiello odpowiedział, że spra- 
wa zatrudnienia sezonowców. którzy 
nie korzystają z żadnych zasiłków ña- 
leży do resortu dyr. głównego Fundu- 
szu Pracy b. ministra Dolanowskiego, 
natomiast co do pozostałych postula- 
tów polecił sezonowcom zwrócić się: 
wprost do ministerstwa opieki społecz- 
nej. 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzą- 
cą Środę do Warszawy uda sie między- 
związkowa delegacja sezonowców łó- 
dzkich, którzy przedłożą swoje poštu- 
laty p. ministrowi opieki społecznej -. 
oraz w dyrckcji Funduszu Pracy—b. 
min. Dolanowskiemu. : 


| JMR. | 


5 WRZESIEŃ 1935 r. 
Ranek dzisiejszy zapowiada się nieszczegól- 
nie | przyniesie przykre rozczarowania w zwią 


zku z osobami płci odmiennej, Narażeni ieste- 
śmy na straty materialne, szykany ze strony 
przełożonych i nieporozumienia ze współpracow= 
nikami. Lepszy nastrój panuje dopiero po godz. 
li-ej. Wtedy 'z powodzeniem możemy ząała- 
ewiać interesy handlowei finansowe i nawiązy- 
wać słosunki z prawnikami, lekarzami i osobami - 
maiącemi styczność z morzem i bawełną. Mie: 
dzy godz. 12-tą a godz. 15-tą działają n'.epomy- 
ślne wpływy dla górnictwa i hiitnictwa, grożą 
wypadki i katastrofy. Nie należy o tej porze 
pożyczać większych sum pienieźnych od nikogo = 
ani nikomu. Późniejszy okres sprzyja załatwia 
niu spraw, które powinny pozostać'w ukryciu 
i nadaje się do zawierania trwałych związków ` 
przyjaznych. Godz, 18-ta przyniesie niezwykle 
plany na przyszłość, które natychmiast należy 
Między godz. 19-tą ,a 
godz. 20-tą narażeni jesteśmiy na nieporozumie- 


„|nia: z kobietami; oęzekuia nas także różne tru--, 


dności i straty. Wieczór zapowiadą sie dobrze s 
i ,nadaje- sięsdo składania -wizyt i wyruszenia -Wa 
podróż. CENTE 
Dziecko dziś urodzone — pracowite, sumień- ; 
ne, samodzielne, posiada zdolności w różnych 
kierunkach, posiada talent orzanizacyiny, . lubi. 
samotność, zamiłowanie do matematyki i fizyki, 


"a 


goś, komu mogłabyni zawierzyć, rozsta-! czemś uraziłam? 


| łabym się z nim bez żalu... Oddawna już, 
nie kocham swego męża. 


Raszek zaczął pcimować to i owo. 

— Rozwiodłabyś się z nim? — spoi- 
rzałjej w oczy. 

— Bez namysłu: 
zażądał! 

Leniwie rozciągnęła się na piasku i 
przymknąwszy oczy, .gwarzyła: 

— Władek przestał mi się już dawno 
podobać. A pozatem jego sytuacja ma- 
terjalna przedstawia się teraz nie różo- 
wo. Wplątał się w jakieś ryzykowne in- 
teresy i stracił prawie cały kapitał, — 
Obecnie jest nad przepaścią... Nie ko- 
cham go, więc nie mam zamiaru pójść z 
nim razem na dno. 

Ziewnęła niby kotka, przeciągnęła ra 
miona i zwierzała się dalej: 

— Myślę, że byłoby nam ze sobą bar 
dzo dobrzę.. Znamy sięnie od dziś i 
wiemy co o sobie myśleć — tem więcej, 
że pierwsza miłość jest zawsze najmoc- 
kochałeś mnie wówczas 
tak szczerze to i dziś odblask tej wielkiej 
miłości wystarczy, ażeby upiększyć nam 
życie... A pozatem zdobyłeś piękne na- 
zwisko i majątek. A co tu mówić: pie- 
niądz jest dziś podstawą szczęścia każ- 
dego człowieka. 

Machinalnie poczęła wysypywać z 
ręki piasek.  Mikroskopijne ziarenka 
kwarcu spływały z pomiędzy palców 
niby z różowej klepsydry. A kiedy ostat 
nie ziarnko wysypało się, ona, otwo- 
rzywszy dłoń, zaśmiała się: 

— Widzisz, tak samo powoli, kropla 
po kropli odpływa z mego serca miłość 
dla Władka. Jeśli chcesz, to dziś jeszcze 
zatelegrafuję do niego, że zerwę z nim... 
Rozpoczniemy nowe, piękne życie: bę- 


gdybyś tego tylko 


dziemy podróżować po Świecie, chodzić; 
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na bale... Czy masz auto? Jeśli nie, to' 


będziesz je musiał kupić. Najchętniej po- 
dróżuję autem, a ty? 


Młody doktór słuchał uważnie spo- 
wiedzi swej pięknej towarzyszki. Nie 
by! już niedoświadczonym młokosem, 
lecz posiadał wiele mądrości życiowej. , 
Cyniczna szczerość Grenowej pomogła 
mu w lot przejrzeć jej małą nikczeminą. 
duszyczkę, 

Tak, kochał ją kiedyś najszczerszą 
młodzieńczą miłością. Gotów był wów- 
czas wydrzeć z piersi swe serce, ażeby 
— zamiast podnóżka — złożyć je u stóp 
ukochanej. ) 3 

Lecz cóż obchodził wówczas ją, pięk 
ną, elegancką pannę, on, ubogi student 
w wyszarzałem palcie?* Kiedy tylko u- - 
kazał się na horyzoncie ktoś inry, bo: 
gatszy i ciekawszy, momentalnie od- 
wróciła się od niego nie pytając, czy bar 
dzo będzie go to boleć. j 

Wyszła za Grena i niby piękny. pajak- 
wysysała zeń krew i pięniądze, leraz, 
gdy małżonek jej jest na pół bankrutem. 
skolei gotowa jest porzucić i jego, ażeby 
powrócić do człowieka, który w między 
czasie doszedł do znaczenia i majątku. 

Czy kieruje nią miłość, a przynai- 
mniej sentyment? Nie, tylko zimne wy- 
rachowanie pustej kobiety, pragnącej 
znaleźć mężczyznę, któryby dostarczył 
jej środków na zabawy i przyjemności. - 
A gdyby Raszek żachorował lub zwi- 
chnął sobie karierę, kobieta ta — kocha- 
jąca właściwie tylko sama siebie — ode- 
szłaby z pierwszym lepszym, któryby w 
danej chwili ofiarowa? jej więcej. 

Był trochę blady, kiedy zaczął: 

— Łaskawa pani, zdaje się, *e za- 
szlo nieporozumienie. Jestem już zarę- 
czony tak, że nie mam najmniejszego zą* 
miaru poślubiać pani — tem więcej, że 
przejrzałem ią nawskrcś i wiem, co o 
niej myśleć. 

Twarz Reny 
Meduzy. 

— Niech pan mówi wyraźnie, co pan 


zmieniła się w oblicze 


Janusz milczał. Kobieta spojrzała u- ma na mysii? — syknęła prawic z nie 


ważnie na jego twarz i zmieszała się. 
> .— Co sięz tobą, dzieje?... Czy, cię 


nawiścią. 
(Dalszy ciąg jutro). 


mmm 


yo 
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STRESZCZENIE POCZATKU. POWIEŚCI -` 

Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „(irzegorz i Ju- 
lita": On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką, Julitą Krasnowską. Hauka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

"Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą „posadzkę. Jakiś mężczyzna 
wẹ- fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi I o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano zo po całym lokalin, lecz 
tajemniczy „lekarz“: znikł bez śladu.. 

Grzegorz Lubow,. wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana. kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący Śledztwo 
w.tej sprawie, staję wobec nierozwiąza'nej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zgiął w Rosji wraz z żoną. Pic- 
niądże, złożone w banku ‘ulita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu łat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek, przeto sprawę te ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 

Nad ranem policia odnalaz/a prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie -nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 
jej majątek. Grzegorz jest zdumiony-temi ze- 

zganiami i twierdzi, że to kłamstwo: Następ- 
nego *dnia Julita cofnęła zeznania, komprómity- 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwową choroba; 

domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor.. nazywając siebie „Robertem“ x 
ee się z nim na szóstą wieczór w “arze 

>r PE 


ALIONAO IIASA 


RABIAN <A| 


Sensacyjny romans współczesny 


Tam Grzegorz dowiaduję się, że zamordo- 
wana na dancinzu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem . „Goryl*, był jej 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

Między Hanką a Łubowem nawiązuje się 
szczera nić przyjaźni, która notem zamienia się 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- 
-üze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. Han- 


ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl, występujący 
pod maską prokuratora Czybirskiego.- Podczas 
jej nieobecności w Polsce rzegorz wraz ze 
swym -przyjacielem Robertem zdobywa. dawo- 
dy, stwierdzające, że prawdziwą bhiabianką i 
właścicielką: wielkiej fortuny spoczywającej w 
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. 

Dowiedział stę o tem rówuież Krzewicki, fe- 
den z członków organizacji 
który w tej sprawie umyślnie wyjechał do Wie 
dnia. „Krwawy Tróikąt* chce bowiem zawład: 
nąć majątkiem hrabianki i w tym celu stara się 
ją „zgładzić* do chwili uprawomocnienia te- 
stamentu. 


„Krwawy Trójkąt", | 


Napisał dla „Expressu = Jerzy Bak 


mmm 


Prezes odetchnął głęboko. Jego to-;wie jakiejś hrabianki... 


warzysz, członek rudy nadzorczej, rów 
nież odsapnął ciężko. 

— Spalony?—zapytał prezes. — Wie 
pan napew no?... Dobrze... Ale to przecie 
nie rozwiązuje sprawy... Jeżeli niema 
testamentu, to znaczy, że hrabianka nie 
może odebrać pieniędzy... Zgoda.... Ale 
jeżeli hrabianka nie odbierze pieniędzy, 
to jeszcze nie znaczy, że pieniądze Z0- 
stają u nas, bo wtedy ma prawo zgłosić 
się Małygin, który dysponuje tym kapi- 
tałem.... 5 

— Wiem o tem... 

— A zresztą — wtrącił członek rady 
nadzorczej — o ile sobie przypominam, 
hrabia Krasnowski złożył u nas kopię 
swego testamentu... 

— Racia — podchwycił prezes. 

— Ito mi jets wiadome... — przy- 
znał się dyrektor Renn. — Staram się 
właśnie znaleźć wyjście z tej sytuacji, 
ażeby ani hrabianka, ani Małygin nie 


Aby ją usunąć jaknajdalej od. Grzegorza ij mogli odebrać tych pieniędzy... Mam już 


Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy 
trzech handlarzy żywym towarem — Armanda, 


pewien plan gotowy... Sądzę, że uda mi 


Filipa i Pawła. Ci dwaj Jstatni wywożą ją pod się go urzeczywistnić... 


stępnie do Argentyny w tem przekonaniu, że 


Hanka spotka się za oceanem z ukochanym 
Grzegorzem. 

Po dwuch. miesiącach Hanka ucieka. Niespo* 
dizewanie spotyka matkę hrabinę Krasnowską 
i dowiaduje się że jest hrabianką. - 

Baron pali teczkę w której znajduje się te- 
stament. 

Hanka i Grzegorz-są z tego powodu ogrom- 
nie zmartwieni, ale okazuje się, że w Wiedniu 
jest duplikat testainentu. Grzegorz postanawia 
więc udać się do Wiednia, lecz baron wraz*z 
Julitą podąża za nim. 

Aby przeszkodzić Grzegorzowi w. jego pracy, 
baron znowu przeprowadza mistern 


hr: A któtej, Grzegorz = „się 


Baron znowu czuje się pewny siebie i bi 
nazwiskiem hr, Horna przedstawia się jako ple- 
nipotent Małygina, chcąc w ten sposób zagarnąć 
iedeńsko - Amerykańskiego banku pieniądze 
w sumie pół miljona dola'ów, które w rzeczywi 
Jstości stanowią własność Hanki. . 


Rozdział 226 


Dyrektor banku Wiedeńsko-Amery- 
kańskiego, Ryszard Renn, Siedział w 
swym prywatnym gabinecie i palił gru 
be cygaro. 

Naprzeciw niego siedzieli dwaj star 
si panowie również z cygarami między 
palcami. 

— Nie będę przed panami ukrywał 
prawdy... — rzekł z poważną miną dy- 
rektor Renn. — Sytuacja naszego ban- 
ku przedstawia się katastrofalnie... Nie- 
potrzebnie wplątaliśmy się w te aferę 
z Baumanem... Jak panom wiadomo, fi- 
nańsowaliśmy jego wynalazek, doty- 
czący nowego typu samolotów . strato- 
sferycznych... Wydatkowaliśmy na ten 
cel kilka milionów. szylingów.. Okaza- 
ło się jednak, że Bauman jest zwykłym 
oszustem... Patent, jaki nam przedsta- 
wił, był Skradziony... Naraził nas na 
olbrzymie straty... Ponieważ jest to już 
trzeci tego rodzaju interes w bieżącym 
roku, przeto grozi nam bankructwo... 

— Niech pan nie wymawia głośno 
tego słowa... — rzekł jeden z jego inter- 
lokutorów, prezes rady nadzorczej. — 
Trżeba się zwrócić do-Ameryki z proś- 
bą o pomoc... 

— Jest to właśnie ostatnia nasza 
deska ratunku.. Jeżeli Ameryka zawie- 
dzie, pójdziemy pod sąd... 

— Pod sąd?! — przeraził się. pan 
prezes, podnosząc się z fotelu. — Dla- 
czego.. pod... pod sąd?... 

— Bo naruszyliśmy obce depozyty. 
kad yei poprostu pieniądze ze skry- 
tek... 
— Co? — na czole prezesa pojawiły 
się krople potu. — Co pan powiedział?! 
Pan póidzie pod sąd!... Jak pan Śmiał?! 

Gdybym tego nie uczynił, nasze o- 
kienka kasowe musiałyby się już dawno, 
zamknąć... 

— Jakie depozyty pan naruszył ?... 

Sięgnąłem przedewszystkiem po pie 
niądze, złożone przez hrabiego Kras- 
nowskiego w 1917 roku.. Suma dość 


poważna... Pół miliona dolarów... 
— Jle pan wyciągnął ogółem?... 

— Około pięciu milionów dolarów... 

— To było szaleństwo!.. krzyczał 
prezes, pieniąc się ze złości. — Ja umy- 
wam ręce!.. Dzisiejszą naszą rozmowę 
zechce pan uważać za przekreśloną!.... 
Nie chcę nic o tem wiedzieć!... Każę 
pana aresztować!.. Pan będzie za to 
odpowiadał!.. Natychmiast idę do pro- 
kuratora! 

Skierował się ku drzwiom, jakgdy- 
by rzeczywiście zamierzał opuścić ga- 
binet. 

Dyrektor zatrzymał go wzburzo- 
nym głosem: 

— Panie prezesie!.. 
robi głupstw,! 

— Pan to nazywa głupstwem!?... Ja 
nie chcę siedzieć w kryminale!... 

— Nie zaprosiłem tu panów po to, 
ażebyśmy się kłócili i nawzajem oskar- 
żali.. Nawiasem mówiąc, nawiązanie 
stosunków z Baumanem to był pomysł 
pana prezesa... 

— Przyznaję, że to nie był szczegól- 
ny pomyst — odpar? prezes. Owszem, Z 
tem mozę się zgodzić, ale pan, panie dy- 
rektorze... pan popełnił kradzież!... Pan 
zabrał cudze pieniądze!... O ile pamiętam 
termin wypłaty sumy, wymienionej w te 
stamencie hrabiego Krasnowskiego, przy 
pada na dzień 1-szy stycznia 1934 roku, 
a więc za tydzień!... Czy ma pan w ka- 
sie pół miljona dólarów? 

ie. 


Niech pan nie 


— Więc co pan zrobi, jeśli córka hra 
biego Krasnowskiego zgłosi się za ty- 
dzień wraz z testamentem po pieniądze? 

— Zaraz... Niech pan prezes poczeka 
, chwileczkę... Zastanowimy się nad tem... 
"Nie można tak na gorąco... Interesowa- 
łem się tą sprawą... Hrabianka Krasnow 
ska nie ma testamentu... 

— Jakto nie ma?... A kto ma?... 

— Testament hrabiego Krasnóowskie 
go został spalony... 


intrygę. | * 
: mae wzbirzony głos prezesa: 


> 


Prezes zerwał się z fotelu. 

— Daj pan już spokój z pańskiemi 
kombinaciami! — zawołał, chwytając 
kapelusz. — Ja nic nie chcę wiedzieć!... 
Uprzedzam, że pan będzie całkowicie 
odpowiadał za wszelkie konsekwencje, 
jakie wynikną z... pańskiej kradzieży!... 
Tak, nazywam rzecz po imieniu!... Chodź 
my, panie Schultz!.. Nie mamy tu już 
więcej nic do roboty! 


Tak mi-co móc 
wił. 

Dyrektor Renn spojrzał na lokaia. 

— Czy w sprawie hrabianki Kras: 
nowskiej!? — zapytał drżącym głosem. 

— A właśnie!... 

— W takim razie proś go tutaj... — 
odparł dyrektor zmienionym głosem. — 
Lucy, bardzo cię przepraszam, ale tego 
pana muszę przyjąć na osobności... 

— Więc ze mną nie pójdziesz? — 
zapytała pani dyrektorowa bliska płaczu. 

— Nie mogę. Przepioś panią baro- 
nową... Powiedz, że innym razem... 

ky) właśnie :, że nie powiem.. .. Skom 
promituję cię!.. 

— Lucy... Nie rób mi teraz awantur 
wobec klientów... 

Piękna kobieta wyszła z gabinetu. 

Dyrektor Renn przesunął rękę po 
czole, a potem po całej twarzy. Jeszcze 
raz spojrzał na wizytówkę i mruknął: 

— Hrabia von Horn.. Ano, zoba- 
czymy 

W tej chwili otworzyły się drzwi i 
najpierw wszedł lokaj, a ża nim baron 
von Stoltz. 

Dyrektor Renn podsunął mu fotel. 

— Pan hrabia zechce usiąść... 

— Dziękuję uprzejmie... Pan dyrek- 
tor wybaczy mi, że mimo Święta ośmie 
litem się złożyć mu wizytę w sprawie 
bankowej... 

— Nie szkodzi... 
hrabiemu służyć?... 

Dyrektor podsunął 


Czem mogę panu 


gościowi pudło 


Prezes wyszedł szybko z pokoju, ajZ cygarami. 


za nim wymknął się jego towarzysz. 
Wskorytarzuw.rozlegał się jeszcze 


— Dziękuję... Otóż... Przybyłem spe 


cjalnie z Warszawy w sprawie testa-. 


mentu hrabiego Krasnowskiego.. Je- 


=AL -Jakto się pami podoba ?.:»Postę- stem pełnomocnikiem Sergiusza Mały- 


wić nas wobec dokonanego faktul... To 
pizecie poprostu zbrodnia!.. Tak, nazy- 
wam rzeczy po imieniu!... 

Dyrektor Renn pozostał sam. Twarz 
pogrążył w dłoniach i siedział tak przez 
pół godziny nieruchomo, Ktoś zapukał 
do drzwi i nie czekając na odpowiedź, 
nacisnął klamkę. 

Na progu stanęła olśniewająco piękna 
kobieta w jędwabnej, obcisłej sukni. 

— Rysiu, jak ci się podoba mój nowy 
strój?... Musisz mi koniecznie dokupić do 
tej sukni wachlarz ze strusich piór... 
Sądzę, że to będzie gustowna całość, 
prawda?... Ale ty wcale na mnie nie pa- 
trzysz?... Nie podobam ci się?... 

— Tak... bardzo... ale potem... 
teraz zajęty... 

— Zawsze jesteś zajęty.. Dla mnie 
nigdy nie masz czasu!.. Czy nie jestem 
twoją żoną!?... Dla kogo masz mieć czas, 
jeśli nie dla mnie?.. Dziś jest przecie 
święto!... 

— Mimo to jestem zajęty. 

— Wiięc nie pójdziesz ze mną do ba- 
ronostwa?... 


jestem 


— Nie.. Nigdzie dziś nie pójdę... Je- 
stem zajęty... 
— Jakto?.. Przecie tam na nas już 


czekają!.. Przyrzekłeś, że przyjdziesz!.. 
Przecie nie wypada teraz, żebym sama 
poszła! 
— Ja nie póidę... 
żesz pójść sama... 
— Żebyś się potem nie dziwił, mój' 
z| drogi, jeżeli mnie odprowadzi do' domu 


Jeżeli chcesz, mo- 


iustach barona, 


gina.. Czy ta sprawa 
rektorowi zmaną?... 

— Przypominam sobie GośŚ-nie-CoŚ... 
Proszę, pan będzie łaskaw dalej mówić. 

— Pozwolę sobie wobec tego przy- 
pomnieć panu dyrektorowi, że w myśl 
dodatkowej umowy zawartej między 
hrabią Krashowskim a dyrekcią banku, 
w razie niepodjęcia sumy 500.000 dola- 
rów do dnia l-go stycznia 1934 roku, 
a więc za tydzień, cała ta suma prze- 
chodzi do dyspozycji mego mocodaw- 
cy... O ile mi wiadomo, pieniądze te nie 
zostaną podjęte w oznaczonym termi- 
nie i dlatego więc zgłosiłem się, ażeby 
pana dyrektora o term uprzedzić... Dnia 
drugiego stycznia zgłoszę się do banku 
po odbiór pół miliona dlarów... 

Dyrektor Renn poczuł nagle skurcz 
serca. Na twarzy jego pojawil się Śmier 
telny grymas. 

— Dobrze... Pan przedstawi wszyst 
kie papiery i wtedy... 

— Moie papiery są już u panów... 

— W jaki sposób?.. Nie o tem nie 
wiemy... Któż je miał nam wręczyć? 

— Przedstawiciel  panów!. Pan 
Smith! 

Kto?.. _ Smith?.... dyrektór 
Renn zaprzeczył ruchem głowy. — Nie 
znamy wcale takiego pana i on nigdy 
nie był naszym przedstawicielefńn... 

Teraz podobny grymas zjawił się na 
natychmiast dyrektor 
Renn rozpogodził swe czoło. 
takim razie — szepnął baron 


jest panu dy- 


swem autem młody hrabia Kolonny...|— padłem ofiarą oszustal... 


A uprzedzam cię, że on mnie ostatnio 
bardzo adoruje... 
— Dobrze... 
— Bruta!!... 

— Daj mi spokój, błagam cię!... 

Do gabinetu zapukał lokaj. Po chwiil 
wszedł do gabinetu i wniósł na tacy wi- 
zytówkę. 

— Dziś jest święto! — krzyknął dy- 
rektor. — Czy Józef nie wie, że ja w 
mieszkaniu nikogo nie przyjmuję?! 

Wiem, proszę pana dyrektora... Mó- 

wiłem to właśnie temu panu, ale... 
Ale co!?... Niech Józef raz na za- 
wsze zapamięta, że mnie niema w domu 
dla bankowych interesów!.. Od tego jest 
bank! 

— Wiem panie dyrektorze, ale ten 
pan przyjechał z Warszawy... W spra- 


Nie będę się dziwił... 


— Możliwe... Czy wręczył mu pan 
wszystkie dokumenty Sergjusza Ma- 
łygina? 

— QOczywiście!... 

Dyrektor Renn z trudem mógł! po- 
hamować gwałtowny Śmiech. 

— Bardzo żałuję, ale póki pan nie 
przedstawi tych dokumentów, iie bę- 
dziemy mogli wypłacić panu tej sumy... 

— Rozumiem... Najmocniej przepra- 
szam... Sądziłem, że ta sprawa iest już 
załatwiona! Baron wstał. Był ogroniie 
wzburzony. Ręce mu się trzęsły. 

— Jeszcze raz przepraszam... Pa- 
staram się w ciągu najbliższych dni 


przedstawić żądane papiery... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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PRZED WYBORAMI DO SEJMU. 
W bramach domów m. Pabianic roziepiono 
kartki z wyszczególnieniem w którym okręgu 
mieszkańcy danego domu mają składać karty 


"wyborcze na posłów do sejmu. 


Nadmienia się, że Pabianice zostały podzie- 
lone na 18 okręgów wyborczych. 


DOŻYNKI: W HERMANOWIE. 

Ubiegłej niedzieli ze wsi FHermanów przyje- 
chita na wozach drużyna żeńców przed kościół 
N, M. P, i przywiożła bardzo ładny wieniec, u- 
wiiy z kłosów, 

Po sumie w Hermanowie przed dworem pani 
Bierszenkowej odbyły się dożynki. ; 

Jako symbol pracy przedefilowały: oracze 
z pługami, siewcy, brony, kosiarze i żniwiarki. 

Przy muzyce i tańcach spędzono wieczór. 


Z MAGISTRATU. 

Zarząd Miasta przystępuje obecnie do opra- 
cowania preliminarza budżetowego na rok 
1936/37. 

Jak „wiadomo w normalnym biegu życia Ra- 
da Miejska powinna budżet ten rozpatrzeć i za- 
twierdzić do dnia l-go lutego 1936. 

Zarząd miasta pragnie przedłożyć Radzie 
Miejskiej projekt budżetu już w listopadzie. 


s REPERTUAR KIN. 
„OŚWIATOWE — Katiusza i Brat Djabła — 
przedstawienie popołudniowe dla dzieci od g. 17. 

CE — Kot i Skrzypce. 


Schikat został zdyskwalilikowany 


Dziś trzy decydujące spotkania 


Turniej walk zapaśniczych w cyrku 
sportowym rozegrał się na dobre. Wy- 
łoniły się już dwie śrupy zapaśników: je- 
dna najsilniejsza, w której są kandydaci 


do pierwszej nagrody i druga słabsza, 
zawierająca mniej groźnych zapaśni- 
w. 
Przebieg poszczególnych spotkań, 


zwłaszcza decydujących, jest coraz bar- 
dziej zażarty, śdyż każda porażka równa 
się zmniejszeniu szans do pierwszej na- 
grody. A i 
Taką właśnie, zażartą walkę obserwo 
waliśmy wċzoraj. < Borowiak walczył z 
Schikatem. Od: początku walka przy- 
biera ostre tempo, Jeden jak i drugi po 
luje na swoje chwyty: Borowiak na nel- 
sona — Schikat na klucza. Szanse zmie 
niają się jak w kalejdoskopie. Zapaśnik 
niemiecki walczy brutalnie, 
pewnej chwili Borowiakowi udaje 


się schwytać przeciwnika w nelsona. 


A — Żyd wieczny tułacz i Orlątko — | Mijają denerwujące minuty a Borowiak 


przedstawienie popołudn. dla dzieci o godz. 17,1nie zwalnia chwytu. 


Kino - teatr 
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Nagle Schikat, wi- 
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dząc, że nie wyswobodzi się, łapie Boro 
wiaka za nogę, za co zostaje zdyskwali- 
fikowany, Zwycięstwo przyznano Boro- 
wiakowi wśród entuzjazmu publiczności, 
„King - Kong“ Szymkowski w walce 
z brutalnym Nielsenem pokazał co umie, 
Z każdego chwytu uwalniał się dzięki 
swej nadłudzkiej sile, czem daprowadził 
Nielsena do wściekłości. 
swego przeciwnika po twarzy, kopał go 
í chyba tylko dzięki temu wyszedł na re 
mis, 
W. humorystyczne momenty obfitowa= 
ła walka wolno - amerykańska Krausera 
z Cejzikiem, Żydowski zapaśnik zade- 
monstrował piękne chwyty, za co pub- 
liczność nagradzała go rzęsistemi okla- 
skami, Męczącym chwytem zmusił on 
swego przeciwnika do poddania się, 
Leonek Grabowski miał wczoraj swój 
dobry dzień. Był on w szczególnej „for* 
mie” i męczącym nelsonem zmusił mu. 
rzyna Thomsona do kapitulacji. Thom- 
son z ledwością mógł zejść z ringu, tak 


Nielsen bił | d 


go osłabił chwyt Leonka. 

Miazio odniósł zwycięstwo nad . Sę* 
kowskim. Paa 

Dziś olbrzymią sensację budzi decy- 
dująca walka Grabowskiego z Borowia- 
kiem, Obydwaj „nelsoniarze' dadzą nie 
wątpłiwie ze siebie wszystko, by osiąg- 
naé. zwycięstwo, które utoruje im drogę 
o pierwszej nagrody. Wielkie zaintere 
sowanie budzi także decydująca walka 
Schikata z Szymkowskim. Tu zmierzą 
się ze sobą dwie olbrzymie siły. Trudno 
przewidzieć, który z zapaśników wyjdzie 
jako zwycięzca. 

Poza tem odbędzie się dziś jeszcze 
jedno spotkanie decydujące Cejzik 
Nielsen. Arbiter p. Brański będzie mu- 
siał podczas tej walki bacznie uważać, 
by obydwaj brutale nie zmaąsakrowali 
się, gdyż zarówno jeden jak i drugi mają 
za bardzo gorący temperament. 

W pozostałych spotkaniach zmierzą 
się Krauser z Thomsonem i Trawaglini 
z Miaziem, 1 
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* GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 
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DOKTÓR 


EB. Szumeacher 


W roli głównej: A 8 
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Aktualności zagraniczne i krajowe 
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AKUSZER - GINEKOLOG Lg” 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Telefon 
Godziny przyjęć 4—8 pp. ANDRZEJA 4 228-92 


AKUSZER- GINEKOLOG 


 przyjm. od 2—5 i od 6—7,30 


Dr. NITECKI 
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CHOROBY S$ NE i WENERYCZNE RMsw. 511599 à s - 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, SNAN PSOR: RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


Od. 9—1, od 5—9 pp. 
w niedziele i święta od 10—1. 


zKOGUTKIEM 


SĄ ŚRODKIEM 


NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
Przyjmuje od 8 do 9.30 rano ` 


DAL. ŁUC J A M AKOWER KOJACVIT BOLE wW PARS i święta. aea w pot, 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) POWRÓCIŁA 
WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 w. 


BÓLE GŁOWY 


MIGRENA, NEWRALGJA 


H.KRAUSKOPF 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 


JEŻ: WRÓC 
__» niedziele I święta od 8—l-ei. GA Da PRZE PE RYŁNA, ZGIERSKA 15, tel” 13-47. 
I HEN RYKOWSKI ER RAA Przyjmuje od 4—7 wiecz. R 


Specjalista chorób skórnych, 
wsnerycznych | seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


Przyjmuje panów od 8—ll-ej | od 


ZE ZN.FABR. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


TEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


LEKARZ - DENTYSTA 


M. Boguszewska 


6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 ; p PIOTRKOWSKA 76 tel. 213-67 

panie: od 10—lej 1 od 6-9. wiecz RZY. (34 SASZ r. ali 0 a "przyjmuje od 4 I pół — 7 I pół p. p. 
* kalon, spreparowany według ory- 4 CHOROBY WEWNĘT r 

Dr B R A U N SENSACJA prane Ki egaktego DEt ys 4 I ALLERGICZNE R Poradnia Wenerologiczna 

a SEZONU znakomitego paryskiego Pudru ;To- & Gabinet Elektro i światłoleczniczy, Piotrkowska. 45, tel. 147-44 


kalon, trzyma się pięciokrotnie dłu- i$ 
żej, niż wszystkie inne pudry. Ant = 
śladu połysku na nosie lub twarzy, 


Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz 
przeprowadził się na ul 

__ PIOTRKOWSKĄ _81, tel, 100-57. 


lt Tobrowolski 


Choroby skórne I weneryczne 
NAWROT 2, tel. 118-04 
POWRÓCIŁ, 


LECZNICA OMEGA 


i GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, tel, 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe- 
cjaluościach. — Analizy lekarskie, za 
strzyki. Roentgen. lampa kwarcowa, 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA, 
czynna całą dobę, PORADA 3 ZŁOTE. 


ul. NAWROT Nr. 7 


Lecz. chor. skórnych i seksualnych. 
Tel. 164-21. Kobiety i dzieci przyjmuje lekarka. 


nawet po eg zyj R tańcu godz. przyjęć 5—746 Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
w dusznej salt balowej, lub prze» ZA ERA, PORAD. 


bywaniu na wietrze i deszczu. 

Przekonaj się sama, jakim cu- 
downym wynalazkiem jest „Pod- 
wójna Pianka Kremowa". ' Jak/cał- 
kowicie odmienny od $ wszystkich 
innych pudrów 'jest Puder 'Tokalon, 
ponieważ jest on)jedynym pudrem, 
opang na tajemnicy > „Matowego 

pgladu“. Jeśli; pragnie Pani mieć 
cudowną, fascynującą „matową 
cerę”, niech Panijkupi dziś jeszcze 


Wszystkie najelegantsze francuski 
mają obecnie cerę o „matowym 
wyglądzie" — świeżą, śliczną, po- 
zostającą bez połysku przez cały 
dzień, niezależnie od okoliczności. 
Tajemnica polega na nowym spo- 
sobie, w jaki najcieńszy puder prze- 
siewany przez potrójne, oz 
sita, jest zmieszany z Podwójną 
Pianką Kremową. Ten ostatni spo- 
sób o pacz — wynik kiłku- 
letnich dociekań francuskich che- 
(ów — został obecnie opatento- 
wany przez firmę Tokalon. Przyczy* 
nia się on do tego, że Puder To- 


Spec. chorób sórnych, wererycznych |tylko do 

i moczopłciowych. kolektury KURT WYTRZYC 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82.| Łódź, Piotrkowska 141 1 li-go Listo 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. pada 37-a. P. K. O. 68426. 


niedziele i święta od 9—11 rano. 
RÓ IZ A R POSZUKUJĘ jednego dużego pokoju 


+ ewentualnie 2-ch mniejszych pokoi u- 
pudełko Pidru Tokalon. r. un sziein 


meblowanych w centrum miasta nie 
ASUNESNUCZNOBAKADANEKSKNONZNOKONKZKENAJANENENNKEM | AKUSZER. GINEKOLOG 


ay Sh piętra z telefonem. — Of.: 
5 TRE T ; 
Gray stra ways | mocz Ii! T REP MA N POMORSKA 7, 


płciowe. specjalista chorób wenerycznych, 
PIOTRKOWSKA 10. skórnych, moczopłciowych 


PALME E N e ZAM SPE, 
NOWA PARCELACJA zatwierdzona. 
Telefon|Sprzedaje się place różnej wielkości 
127-84|od 600 metrów. blisko ulicy Pabjanic- 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. |kiei. Przystanek tramwajowy na miej- 


TEL. 245-321. scu. Otton Krause, 


Sh Przyjmuje do godz, 830 rano, od 11.50 ZAWADZKA 6, te, I piętro, tel, 284-12 PRZYCHODNIA leka RZ. A aA daa 
r. Ą o 2.30 pp. i o o 9 wiecz, nie- , 24, wiecz, DRORNE ZElResEniE zo 
ja Goflibh | Suse od 10 do Iei w poi W niedziele i Świeta od 8-1 p. WENEROLOGICZNA DROBNE ozioszena w „Republice 
AżbcEł GQ R © a a /  ,  _DR.MED _  /  |ueczenie chor. weneryczn. I skórnych|apmtecja zainteresowanych AO 
POWRÓCIŁ. Ą iavcki "JĄ 7 22-73. |Kto chce: 1) znaleź j- 
mr ioo EM NiewiażSsKi M. GLAZER | ZAWADZKA 1 12273. Iio cice: 1 maz kiki u suh 


i 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośko!- 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Specj. chor. wenerycznych. skórnych CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyimuje od 4—6 po poł, 


POWRÓCIŁ. e mma ZEADA 8 a A E e — 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. Zachodnia 64, tel. 165-49 ZAGINĄŁ pies rasy wilk, wabi się Lux.jwiėk okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wynagrodzeniem, wyszukać pracownika — niechaj pos 
‘ida drobne ogłoszenie do „Republiki“, 


SKLEP spożywczo - tytoniowy sprze-} Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9,przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz, Odprowadzić za 


dam b. tanio, byle zaraz, Piaseczna 12. w. niedziele 1 święta 9—12 w. miedziełe i święta od 10—12 wpal, |Ewanelicka 17, II piętro, 


Decydująca walkę o puhar „Expressu” O tytuł mistrza Łodzi 


stoczą w sobotę zespoły W.I.M.Y. i W.K.S-u 


Mecz WIMA-— WKS zadecyduje, 
która z tych drużyn piłkarskich zdobę- 
dzie na rok 1935/36 puhar, ofiarowany 
przez redakcję „Expressu' , Mecz ten 
odbyć się miał w ubiegłym tygodniu, jed 
nakże nagłe odwołanie spotkania Polska 
— Belgja i wyznaczenie do Łodzi meczu 
Polska — Łódź sparaliżowało plany or- 
ganizałorów turnieju „Expressu, Trze- 
ba było przesunąć finałowy mecz o je- 
den tydzień, t. j. ha nadchodzącą sobotę. 

Nie ulega kwestii, że sobotnie spot- 
kanie WIMA — WKS, które prowadzo- 
ne będzie aż do rezultatu, ściągnie na bo 
isko Widzewa tłumy publiczności,  bo- 
wiem obie drużyny przygotowują się nie 
zwykle starannie do meczu, pragnąc za 
wszelką cenę zdobyć nagrodę „Expres- 
su“, | 

Trudno w tej chwili przewidzieć, któ 
ry z finalistów uzyska zwycięstwo. Fak- 
tem jest, że drużyna wojskowych będzie 
dla bardziej zaawansowanego zespołu 
WIMY przeciwnikiem niezwykle  groź- 
nym. Przekonaliśmy się o tem na me- 
czu wojskowych z S-em. imo, iż 


Jak się dowiadujemy, łódzkie władze 
piłkarskie, doceniając ważność spotka- 
inia WIMA — WKS odwołały wyznaczo- 
ne na sobotę pierwsze spotkania o pmi- 
|strzostwo klasy A. ż 


Międzynarodowy turniej tenisowy w Helenowie 


Sport tenisowy w Łodzi, który posiada tak 
piekne tradycie, już od dłuższego czasu przeży- 
wa okres upadku. Chociaż ostatni rok był nieco 
pomyślniejiszy pod względem rozwoju, jednak 
po utracie braci Stołarowych nie - posla- 
damy ani jednego tenisisty, na poziomie czoło- 


Najlepsze światowe wyniki lekkoatletyczne 


Na liście znajdują się również pola 


Tabtika najlepszych światowych wyników 
lekkoatletycznych w roku bieżącym orzedsta- 
wia się na dzień 4 września nastepująco: 

100 m Peacock USA 10,2, Yoshioka „aponia 
10.3. 10-ty wynik 10.4. Najlepszy wynik euro- 
pejski Haenni Szwajcarja 10,4. 

200 m Owens USA 20:3 Walender USA 20.5, 
I0-ty 21, Europa Haenni 21,2. >- 

400 m Luvalle USA 47.1, Hardin USA 47.2 
10-ty 48,1 naiepszy wynlik europejski Roberts 
Auglia 47,7. i ; 

500 m Robinson USA 1.54,2, Kucharski Polska 
151,6, 10-ty 1.52. Nejlepszy wynik europejski 
~ Kucharski 1:51,6. 

1500 m Caningham USA 3:52, Schaumburg 
"Niemcy 3:54, 10-ty 3:56, 

5 klm: Lehtinen 14:36.8, Virtanen (obar Fin- 
landja) 14:37, 10-ty 14:56,6 U 

10 klm: Dalminen 30:38,2, Ascola (obaj Fin-. 


i 
ł 


strzelcy prowadzili na kilka minut przed | iaygja) 30:38.4, 10-ty 31:56. 


końcem 4:2, zdołał WKS nietylko wy- 
równać, lecz uzyskać nawet w 
ce decydującą o zwycięstwie bramkę. 
Czy obecnie zdoła S również prze- 
ciwstawić się groźnej WIMl-ie, przeko- 
namy się w sobotę. 


"Turek z Łodzi. 


otrzymał dyplom trenera 


W Sulejowie nad Pilicą w stałym obo; doroczny 


zie YMCA zakończył się wczoraj „kurs 
instruktorsko + trenerski zapaśników. 


110 płotki — 6-ciu zawodników amerykań- 


dogryw=jskici w tem Beard, Moreau, Morra po 14,2, 


10-t1y wynik 14.4. Najlepszy wynik caropeiski 
Wegner Niemcy 14.4. 


400 m płotki Kovacs ęgry 53,2, White 
Indie 53,4 10-ty 54.3 - 

Wdal: Owens 813, Peacock 799, 19:1y wynik 
764, Europa — Leichum Niemcy 773. 

Wzwyż — Johnson USA 203, Tanika i Ma- 
kuma Japonia po 202, 10-ty 197, najlspszy wy- 
mik europeiski Peressalo Finlanria 198. 

Teczka — Graber USA 441, Brown USA śm 
10-ty wynik 426: Najlepszy wynik europejski 
GA Szwecia 441, drugi Sznajder Polska 


Trójskok — Oshima Japonia 15.54, Rłiero 
Argentyna 15.36, 10-ty wynik 14.93, Najlepszy 
wynik europejski Rajasari Finlandja 1507. /, 

Kula — Torrance USA 16,98, Woeike Niem- 
cv 16:15, 10-ty-wyniku 15.57. Na 9-em miejscu 
Hedjasz Polska 15.58. 

Dysk — Schroeder Niemcy 53,10, Anderson 
Szwecia 52,30, 10-ty wynik 49.27, 

Oszczep — Jarvinen Finlandia 74.30. Steck 
Niemcy 7396. 10-ty wynik 6698. Na piątem 
miejscu Lokajski Polska 58.92 

Młot Callaghan Irlandia 56,90, Dryer USA 
54,10, 10-ty 57,32. 


-360 kim. przejadą motocykliści 


w raidzie dokola Ewdzi 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Ło- 
dzi ciekawa impreza motocyklowa, jedna z naj- 
większych w obecnym sezonie. Będzie nią VIII 
raid motocyklowy, ion-Touringu 
|gookała Łodzi na dystansie 360 klm. Trasa raidu 

prowadzić będzie z Łodzi przez Łask — Szadek 


— Uniejów — Łęczycę — Zgierz — Brzeziny 


Kurs obejmował -wykłady anatomii i ma-|— Tomaszów — Piotrków i Łask spowrotem 


sażów (dr. Kordyński), gry 
gimnastyka (dr. Wodecki), walki grecko* 
rzymskie (Wł, Miazio i Jan Gałuszka). 

Kurs ukończyło 40 zawodników. Tre 
nerami zostali: Szczeblewski 
wal, Ziółkowski Edmund (Pomorze), Mu- 
sioł (Śląsk), Turek (Łódź), Ostrowski 
(Warszawa) i Rydel (Kraków). Egza- 
min przeprowadzili pp.: W. Ziółkowski 1 
kapitan związkowy PZA Wilhelm Ga- 
łuszka. | 

Inspekcję obozu przeprowadzili vłk. 
Glabisz i kpt. Kurletto. 


Zjazd absolwentów 
CIWF w Warszawie 


W dniach 9, 10 i 11 września odbędzie się w. 


Warszawie w CIWF im. Marszałka Piłsudskiego 
pierwszy ogólnopolski zjazd wszystkich roczni* 
ków absolwentów i absolwentek CIWF, Wszyscy 
uczestnicy zjazdu zostaną zakwaterowani na Bie- 
lanach, gdzie przejdą specjalny kuts informacyj- 
ny. Na kursie wygłoszonych zostanie szereg re- 
feratów, poza tem projektowany jest kurs prak- 
tyczny gimnastyki, lekkoatletyki į gier sporto- 


wych, 

Wszystkim uczestnikom przysługuje 80-pro- 
centowa zniżka na kolejach. Odpowiednie za- 
RAZ. ód wydają Komendy Obwodowe WF i 


Perry pokonał Pajkowskiego 


na mistrzostwach Ameryki 


Nowy Jork, 5 września. 
ch mistrzostwach teniso- 
wych Ameryki Polak Frankie Parker (Pajkowski) 
natknał się w pierwszej rundzie odrazu na pierw 
szą rakietę świata Perry'ego i przegrał w trzech 
sótach 4:6, 2:6, 0:6. 

Sensacją pierwszego dnia była porażka Bous- 
susa, który został wyeliminowany przez młodego 
i nieznanego Amerykanina Harmona 4:6, 6:3, 5:7, 
1:6, 


Na międzynarodo 


Hiszpan Maier wylosował swego rodaka Ma- 
nuela Alenso, którego pokonał 6:1, 6;2, 8:6, 


Einbrodt startuje 
w Warszawie 


Warszawa, 5 września. 

W sobotę o godz. 20-tej odbędą się na 
Dynasach derby steyrów za prowadze- 
niem dużych motorów. Startują m. in: 
Popończyk, Olecki, Włodarczyk, Fajge, 
Bryszke, Kapiak i inni. 

Poza tem odbędą się mistrzostwa 
Warszawy sprinterów z iałem Pusza, 
Einbrodta, Frączkowskiega itd. 


| 


sportowe i; do Łodzi. 


Start odbędzie się sprzed lokalu klubowego 
Union=Touringu przy ul. Piotrkowskiej 220 o 
godz. 7-ej rano. 5 

W raidzie udział wziąć mogą nietylko zawo- 


(Warsza-,dnicy zrzeszeni posiadający licencję PZM, lecz 


równiż i motocykliści niestowarzyszni. 

Motocykle zostaną podzielone na następnią- 
ce kategorje: kategorja A kl. B do 350 ca. ka- 
tegorja B klasa E do 600 ca i klasa F nonad 600 
ca. Na przebycie całej trasy została ustalona 
przez organizatorów następująca średnia szyb- 
kość dla poszczególnych kategoryj: klasa © i F 
36, 88, 40 lub 42 kilometry na godzinę; klasa D 
i F 40, 42, 44 lub 46 gim. na godz. è 

Za przekroczenie wyznaczonej szybkości be- 
da odliczane punkty karne, przyczem na trasie 


znajdować się będzie 5 tajnych punktów kon- 
trolnych. 

Za najlepszy wynik w klasyfikacji ogólnei 
przeznaczona jest wartościowa nagroda prze- 
chodnia ofiarowana swego czasu przez Magistrat 
m, Łodzi, która rozgrywana będzie w obecnym 
raidzie po raz Szósty z rzędu. 5 
"=" Niezależnie od tel nagrody zdobywcy pierw= 
szych dwuch miejsc w kużdej klasie otrzymają 
wartościowe magrody. Mównież przeznaczona 
jest nagroda dla zawodnika niestowarzyszonego, 


„który osiągnie najlepszy wynik. 


Pozatem wszyscy uczestnicy, którzy ukoń- 
czą raid będą mogli nabyć artystycznie wyko- 
nane plakiety pamiątkowe, Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Union-Tourignu przy ul. 
Piotrkowskiej 220 do 6 b, m. godz. 21-ei wlacz- 
nie, jak również można zgłaszać się telefonicznie 
127-25 

Tegoroczny sezon motocyklowy był w Ło- 
dzi prawdziwie „ogórkowy“ to też raid motocy- 
klowy dookoła Łodzi będzie iedną z naiwięk- 
szych atrakcyj dla miłośników sportów moto- 
rowych, tembardziej że spodziewany jest udział 
znanych motocyklistów z całego kraju. 


Drugie miejsce naszych kolarzy 


Bacau, 5 września. 

W VIII etapie biegu kolarskiego doo- 
koła Rumunji z Toplitza do Bacau na dy- 
stansie 175 klm, pierwsze miejsce zajął 
rumun Tudose w czasie 7:11:40 sek. 
Z polaków Daniel zajął 5-te- miejsce, Li- 
piński 6-te, a Piotrowski 7-me. Wszyscy 
saa 7 osiągnęli ten 


po ośmiu etapach wyścigu dokoła Rumunji 
W ogólnej klasyfikacji prowadzi w| 


dalszym ciągu rumun Mormocea przed 
polakiem Danielem i rumunem Tudose. 

W klasyfikacji państw na pierwszem 
miejscu znajdują się Rumunja przed Pol- 
ską i Turcją. 


Ogółem zawodnicy przebyli dotych- 


sam Ceki tes 1220 kim. 


Wielki mecz hazeny 
rozegrany zostanie w Łodzi 


Reprezentacja hazenistek Jugosławii 
rozegra z reprezentacją Łodzi dwa me- 
cze 14i 15 b. m. | 

W. celach propagandowych ŁOZGS 
ustalił niezwykle niskie ceny biletów 
wejścia, a mianowicie: trybuna 1.20 zł., 
wejściowe 80 gr., dla uczniów szkół śred 
nich 25 gr. i dla dziatwy szkół powszech 
nych 10 śr. Podkreślić należy zwłaszcza 
ceny wejścia dla ubogiej dziatwy szkół 
powszechnych, które są doprawdy mini- 
malne, 

— Wi dniu wczorajszym bawił w Lo- 
dzi delegat PZGS-u z Warszawy, dzięki 
interwencji którego udało się uzyskać 
urlopy dla zawodniczek IKP Głażew- 
skiej, Gruszczyńskiej, Kasperskiej i Fili- 
piakówny. ymienione zawodniczki wy 
jechały na obóz treningowy do Warsza- 
wy przed meczem międzypaństwowym 
pa Polska — Jugosławja w dniu 3 

A m 


Mecz Niemcy—Polska 


transmitowany przez radjo 


Polskie Radjo transmitować będzie w dniu 
15 bm. na wszystkie rozgłośnie polskie mecz pił- 


karski Polska — Niemcy we Wrocławiu. 


Transmisja rozpocznie się o godz, 17,35 i o- 
bejmie zakończenie meczu, 


Nieprawdopodobny rekord 
Campbella 
Salt Lake City, 5 września. 

Słynny automobilista angielski Mal- 
colme Campbell ustanowił wczoraj no- 
wy fantastyczny rekord światowy auto- 
mobilowy, osiągając przeciętną szyb- 
kość 299,875 mil na godzinę (482,601 
klm. na godzinę). - . 

W. jednym kierunku Campbell osiąg- 
nął nawet większą szybkość, bo 304,311 
mil na godzinę, 

Warto podkreślić, że Campbell w swo 
im czasie postawił sobie za cel osiągnię* 
cie przeciętnej szybkości 300 mil na go- 
dzinę, jako szybkości maksymalnej. Od 
tego celu dzieli Campbella już bardzo nie 
wiele. 


wych rakiet polskich. Ten brak dobrych rakiet 
jest spewnością głównym powodem, że trudno 
jest w Łodzi o ciekawsze imprezy tenisowe. 

Sytuacię ratują jako tako międzynarodowe 
mistrzostwa Łodzi organizowane przez Łódzki 
Lawn Tenis Klub. Organizatorzy Staraja się na= 
dać corocznie imprezie, jaknajokazalsze ramy, 
zapraszając conajlepszych tenisistów. 

W zęszłym: roku mieliśiay możność podzi- 
wiania niemki Sander, Jędrzejowskiej. Maksa 
Stolarowa, Popławskiego, i Bratka, zaś w tym 
roku zapowiedziany jest przyjazd Hebby, Ma- 
jewskiego, Spychały, pani Sander i in. Z gości 
zagranicznych pewny jest jedynie udział Pla- 
nera (Austria), który od wtorku bawi w Łodzi. 

Rozpoczęte w dniu wczorajszym mistrzo- 
stwa wypadły nieszczególnie, gdyż przed obia- 
dem nie odbyły się gry spowodu niepogody, a 
po obiedzie zostały rozegrane wszystkiego dwa 
mecze seniorów oraz dalsze trzy spotkania roz- 
poczętego we wtorek turnieju juniorów. 

Mieimy nadzieję, że dziś będzie lepiei. 

W grach juniorów ną czoło wysuwa się war- 
szawianin Strzelecki, który w dwusetowej wal- 
ce pokonał Languta 6:2, 6:3. Ciekawie zapowia= 
da się jego spotkanie z Ksawerym Tłoczyńskim, 
mającym, dzisiaj przybyć również na turniej. 
Pozatem Loewenstein O. pokonał w zzoraj pa za- 
żartej walce Olszewskiego 6:2, 4:6, 6:4, zaś 
Golda — Loewensteina 7:5, 6:2. i 

W spotkaniach seniorów zagrał również ju- 
nior. Olszewski, który omal nie pokonał ruty= 
miarza Minchmeyera uzyskując z nim wynik 4:6, 
8:6 i 8:10. 

W grze poiedyńczei pań B. Kumantówna po- 
konała Kermenic 6:2, 6:2 j 

W dniu dzisiejszym mistrzyni Łodzi Sander 
(Niemcy) spotka się z Paychlową z ŁKS-u, Po- 


czatek gier o godz. 9-ej rano. 
L.K.T. w finale 
mistrzostw drużynowych 
w tenisie 
Lwów, 5 września. 
W półfinale drużynowych mistrzostw teni- 
sowych Polskie rozegranych we Lwowie pomię= 
dzy Warszawskim Laws Tenis Kiibem a Lwow 
skim Klubem tenisówym zwycięstwo odniós 
LKT w stosunku 4:3, kwalifikując się do dal- 
szych rozgrywek. 
Przebieg meczu był następujący: - 
W grze pojedyńczej panów Hebda (Lwów) 


pokonał Spychałę 6:2 6:3 1 Małcużyńskiego 
6:0 6:4. Kołcz II odniósł również zwycięstwo 
nai Małczużyńskim 6:46'4 ale przegrał ¿v Spy- 
chałą 1:6 6:4 3:6. 

W grze poiedyńczei pań Lilpopówna (War- 
szawa) pokonała Orzechowską 6:3 6:3. 

W grze podwójnej panów para Spychała- 
Maiczużwiski wygrała z parą Stenzel-Kołcz I 


— 6:3, 1:0 


(W grze mieszanej para lwowska Orzechow= 
ska-Hebda zwyciężyła parę Lilpopówaa-Spy- 
chała 6:3 2;6 6:4. © 

W finale o tytuł drużynowego mistrza Pol- 
ski spotka się Lwowski KT z warszawską Lezją: 


Makkabi—Skoda 


Sensacyjny mecz bokserski 


Warszawa, 5 września. 

„W najbliższą niedzielę, dnia 8 wrze- 
śnia rozpoczną się w Warszawie zawo- 
dy bokserskie o mistrzostwo okręgu w 
klasie A i B. 

Sensacyjnie zapowiada się mecz naj- 
silniejszych drużyn Makkabi — Skoda. 
W) ub. roku, jak wiadomo, Makkabi nie- 
spodziewanie zwyciężyła Skodę, zdoby- 
wając mistrzostwo Warszawy. W roku 
bieżącym Skoda prawdopodobnie ze- 
chce się zrewanżować za zeszłoroczną 
porażkę. | 

Drużyny wystąpią w następujących 
skłądach: i 

Makkabi; Rundstein, Krawiecki, Ro» 
zenbłum, Chliwner, Straus, Pilnik, Stahl, 
Neuding,  - 

Skoda: Moczko, Czortek, Kozłowski, 
Bąkowski, Seweryniak, Woźniak, Ozi- 
mek, Garstecki, 

Poza tem rozegrane zostaną w niedzie 
lẹ następujące mecze: CWS — Fort Ber. 
ma, Gwiazda — Polonia, Polonia II — 
Skra, Legia — YMCA, 


Strzelec chojeński 
pokonany przez Łodziankę 5:1 
Ubiegłej niedzieli rozegrany został 
mecz mi i a Strzelcem cho 
jeńskim, zakończony zwycięstwem Ło» 
dzianki w stosunku 5:1 (3:0). Bramki 


dla zwycięzców uzyskali: Stefański i Pie* 
karek po jednej oraz Malczyński (3). Gra 
przyczem Ł 

formę: ! - 


D 
e 
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była b. inter 
ka wy. 


Mac Warden iest Szkotem, jednym z naj- 
skąbszych Szkotów w całej Szkocji. Pewnego 
dnia Mac Warden wybrał się ze swą nieoiicjal- 
ną jeszcze narzeczoną do kina, Gdy stali przed 
kasą, czekając na rozpoczęcie seansu, zbliżył 
się do nich Edward, przyjaciel Wardena, 


— Jesteś rozrzutnikiem — szepcze mu do 
ucha Edward, — Dlaczego nie robisz jak ja l 
nie uiiawiasz się z kobietami w kinie zamiast 
przed kinem?» 

— Nie rozumiem. — odpowiada Warden 
również szeptem. — Gdybym robit jak ty, to 
przecie ona nie mogłaby płacić za mój bilet! 

** 
<a 

Pewien dyplomata amerykański odwiedził 
podczas wojny angielskiego premjera, Asquita. 

— Słyszałem o panu bardzo wiele, Mr. As- 
guit. — rzekł Amerykanin, — Dużo mi o panu 
opowiadali różni ludzie: — prezydent Wilson, 
pułkownik House, pańska Żona. 


— To ciekawe! — odparł Asquit, — Co mó- 
wiła o mnie moja żona? 


**k 
i*i 


Pan Anatol, cierpiący na chroniczny brak 
gotówki, wygrał w czasie pierwszego ciągnienia 
Pożyczki Inwestycyjnej 10.000 złotych 1 poraz 
pierwszy w życiu otworzył sobie konto w ban- 
ku. Otrzymał książeczkę czekową i za wszyst- 
ko płacił czekami. Ten system załatwiania ra- 
chunków bardzo mu się podobał, aż pewnego 
dnia z banku nadeszło zawiadomienie, że konto 
jego jest już wyczerpane, 


Pan Anatol, nieorjentujący silę Zupełnie w 
labiryncie zwyczajów bankowo - czekowych, 
udał się do banku celem uzyskania wyjaśnień. 


-— Pan przebrał już na swem koncie 500 zło» 
tych — -Wyjaśnia mu urżędnik, — Pan musi na- 
tychmiast wpłacić tę Summe. 

— Ach, o to chodzi?,.. — odparł pan Anatol, 
=-10 przecie głupstwo!.. Zaraz panu wysta 


wię czekł 


+4 
iki 


Przy jednym z naszych zakładów dla umy- 
słowo chorych ciągnie się wielki sad, dostępny 
dia pacjentów. 5 

W chwili gdy ogrodnik zajęty byl ogląda- 
niem grzędów z poziomkami, zbliżył się doń-je- 
den z chorych i zapytał: 

— Czem pan przysypuje poziomki? 

— Oczywiście gnojem.,. 


— Tak?. — dziwi się pacjent. — A la przy- 


sypywałem zawsze poziomki cukrem, ale prze- 
cie fa jestem warjat? 


i edlTFf tą 


Codzienna nowelka „Expressu“. 
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| Wielkie mą jlówryj a 


Reims odbywają się obecnie ol 


a dh Wi 


brzymie manewry armii francuskie], 


w których bierze udział 2200 ciężkich tanków. Na zdięciu widzimy zmotory- 
zowane oddziały, biorące udział w manewrach, 


króla angielskiego, zaręczyć się ma z lady Ali- |Staraniem 
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Aczkolwiek sam ranny, 


król belgijski 
Leopold kroczył cały czas za trumną 
swej żony. — Na zdjęciu widać, iż ma 
on opatrunek na twarzy i rękę na tem- 
blaku. 
ENETEENIT ZO WZY ZZ EEEE ONZEĄ 


WALKA Z KLĘSKĄ BEZDOMNOŚCI. 


CZE BREE Í 
Funduszu Pracy powstało w 


cią Montagu - Douglas - Scott. — Na zdięciu widzimy (od lewei): matkę pan- Sochaczewie osiedle dla bezdomnych. 
ny młydej, ['róla Jerzego V w szkockim stroju narodowym, narzeczoną, na- |Osiedle to obecnie, w szybkim tempie 


ER Gloucester, trzeci Syn 


Nieszczęśliwy małżonek 


— Chciałem z tobą pomówić o Alre- | — odparł mu Aleksander po krótkim na 


dzie — rozpoczął Konstanty, zwracając 
się do swego przyjaciela, Aleksandra, z 
którym siedział przy stoliku restauracyj 
nym. | 

— O Alfredzie? — zdziwił się Alek- 
sander, — A cóż właściwie się stało? 
Alfred jest bardzo sympatycznym mło- 
dzieńcem, Czy masz mu coś do zarzuce- 
nia? - 

— Dużo — westchnął Konstanty. 

— Chyba, że się troch; zaleca do 
twojej żony — uśmiechnął się Aleksan- 
der. 

— Właśnie o to chodzi. Nie zwracał- 
bym na to żadnej uwagi, gdybym nie 
stwierdził, że Alfred mojej Ninie również 
się podoba. Właściwie nie mam pewnoś- 
ci, czy już nie jest za późno.. 

— Obawłasz się, że już jesteś roga- 
czem? — roześmiał się Aleksander. 

—- Proszę cię, bez tych żartów, Oś- 
wiadczam ci, że że sytuacja doprawdy 
wcale nie jest wesoła. Wiesz przecież, że 
kocham Ninę i nie chciałbym jej utracić. 
Zdaję sobie sprawę, że muszę wystąpić z 
jakąś akcją. Nie wiem jednak doprawdy, 
jak się mam do tego zabrać. Przecież wła 
ściwie nie rozporządzam żadnemi - kon- 
kretnemi dowodami. Nie mogę więc czy- 
nić Alfredowi żadnych wyrzutów. Gdy- 
bym zabronił mu przychodzić do nas, po 
gorszyłbym jeszcze sytuację. Nina poczę- 
łaby się z nim wówczas spotykać poza 
domem. Poradź mi, co mam zrobić, Czy 
nie sądziesz, że powinienem rozmówić 
się z Niną? ù | 

— Nie wiem, czy to byłoby właściwe. 


myśle, j ! 

— Jeśli ją nic nie łączy z Alfredem, 
ośmieszysz się tylko w jej oczach, A jeś 
li doprawdy go kochą to.: twoje perswaz 
je nie dadzą żadnego rezu!'atu. 

--A więc mam czekać na dalszy roz- 
wii wypadków? j 3 

-- To również nie iest wskazane.» 
Ąle mam inne wyjście. Nie opowiadałem 
ci niśdy åo tej pory . że przed trzema la- 
tv oma! sie nie rozwiodłem z moją Hele- 
ną. Xy worzyła się wówczas taka sylua 
cja, że zdawało się, ż: już nic nas nie po- 
trafi złączyć ze sobą. .He!ena zawarła 
znajomość z jakims młodym muzykiem. 
Wiedziałem doskonale, że kilkakrotnie 
spotykała się z nim w tajemnicy przede- 
mną. Chyba zdajesz sobie sprawę, ile z 
teśo powodu cierpiałem, Kochałem ją 
przecież całem sercem i w dalszym cią- 
gu bardzo ją kocham. Zastanawiałem się 
wówczas bardzo poważnie nad tem, co 
mam czynić, Sądzę, że gdybym nie zajął 
właściwego stanowiska, Helena odeszła- 
by odemnie. Bo widzisz... ona jest kobie- 
tą bardzo ambitną. Gdybym nie umiał z 
nią postępować, z pewnością straciłbym 
ją na zawsze, 

— To wszystko mnie bardzo interesuje 
— przerwał mu Konstanty. — Powiedz 
mi wreszcie, coś wówczas uczynił. 

— Powiedziałem jej, że zakochałem 
się w pewnej kobiecie i że prawdopodob 
nie Þedziemy musieli się rozejść, 

— Nie rozumiem — zdziwił się Kon- 
stanty. — Tyś jej powiedział, że będziesz 
musiał z nią się rozwieść? 

— Tak. Inny na mojem miejscu cze- 


rzeczonego i królową angielska. 


kałby na to, by ona pierwsza przyszła 
z tem samem oświadczeniem. A ja wola 
łem ją uprzedzić. Zdawałem sobie spra- 
wę, że jej stosunek z młodym muzykiem 
nie nabrał jeszcze poważnego charakte- 
rui że w każdej chwili z łatwością mogła 
by z nim zerwać. Wystąpiłem więc z kon 
tratakiem, I odniosłem walne zwycięstwo 
Helena przestraszyła się, że może mnie 
utracić i natychmiast zerwała z muzy- 
kiem, Przez szereś tygodni cierpiała bar- 
dzo, Dopiero gdy jej  ktregoś dnia oś- 
wiadczyłem, że zrezygnowałem z mych 
zamiarów, że już od niej nie odejdę — od 
zyskała dawny humor. Od tego czasu już 
się nie obawiam, że ona mnie porzuci, 
Przeciwnie, wytworzyła się obecnie taka 
sytuacja, że Helena drży o mnie, że ciągle 
jej się wydaje,że znalazłem inną kobietę, 
która mi bardziej odpowiada, Jak ci zaz- 
naczyłem, ta historja wydarzyła się 
przed trzema łaty. Od tego okresu nie. 
miałem z Heleną żadnych scysji. Jest 
doprawdy najwierniejszą, najczulszą żo- 
ną pod słońcem. Radzę ci więc, przyja- 
cielu, abyś w ten sam sposób postąpił. 

— To doprawdy bardzo oryginalny 
pomysł — odpar} mu Konstantv. — A- 
le przyznam ci się szczerze. że trochę 
się obawiam pójść za twoim przykła- 
dem. Nie wiem jak mc'a Nina przyj- 
mie to oświadczenie. 

— Wszystkie kobiety są iednakowe 
-— zapewnił go Aleksander. 

_-—= Nie, nie są jednakowe — -west 
chnął Konstanty. — A zreszta nie wia- 
domo, czy już jeż nie łączy z Alfredem 
poważniejsze uczucie. 

-— Nie widzę innego wyjścia — 0- 
świadczył stanowczo Aleksander. 
Jeśli nie chcęsz mnie słuchać. to spzw= 
rócią brzydko wpadniesz. 

Przy/aciele wkrótce rozstali się. 

Konstanty przez cały następny dzień 


wykończa się. 


zastanawiał się jak ma postąpić. 

Plan Aleksandra wydawał mu sie 
bardzo dowcipny. Nie miał jednak od- 
wagi go wykonać, 

Gdy wieczorem znów zetkna! się z 
Aleksandrem, ten spytał go: 

— Czy już jej powiedziałeś? 

„— Nie. Mam zainiar jutro z nią po- 
mówić. , w. 

Nie rozmówił się jednak z żoną ani 
nazajutrz, ani w ciągu następnych dni. 

A tymczasem sytuacja wvmagała 

już energicznego wystanienia. 
_ Pewnego wieczoru Konstantv spot- 
kał bowiem żanę z Alfredem. Szli przy- 
tuleni do siebie. Konstanty przesurał 
się obok nich. Nie zauważyli go na- 
wet, tak byli w siebie wpatrzeni. 

-— Niech się: dzieje co chce — - 
stanowi wówczas Konstantv. — Dziś 
sle z nia roztwówie. 

I rzeczywiście tego wieczoru odbył 
z Niną dłuższą konferencje. 

Gdy następnego dnia zetknął sie 
znów w kawiarni z Aleksandrem, był 
bardzo przygnębiony. ` 

— No i co słychać, przyjacielu? 
Czy wciaż leszcze się wahasz? — Spy- 
tał go Aleksander. 

*— Nie Już jej powiedziałem — od- 
parł Konstanty smutnym głosem. y 

=- Powiedziałeś jei, że masz zamiar 
z nia się rozwieść i żeś zakochał się w 
innej? 

=- Tak. A 

— |] co ona ci odpowiedziała? 

— Że jest bardzo szcześliwa. iż pra- 
gne ed niei odejść. Bo chciała właśnie 
mnie prosić, bym jej nie czynił trudno- 
Ści i zgodził sie na rozwód. Kocha bo- 
wiem Alfreda i pragnie zostać jero. %0- 
ną, Dol. 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „R epublika" Sp. z ogr. odp. Redaktor od powiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


14 


